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W ^ b o d z i codzienni©.
Pr 3r j  i  w yn osi: w# L  w o w i •  rocm ie 18 s1. — pólro-

e n .  9 i i .  —  kwartalni j  4  i i .  60 et — nujsigem ie  
1 ji 6u ct.

Z p n esy lk ą  pocztową w Państwie A n s t r j a c k i e m  rocznie 
89 j .  —  półrocznie 11 zł. —  kwartalnie 6 et. 60 et. 
—  m iesięcznie 1 et. 86 ct.

Z przesyłką pocztową za g r a n i c ę :  do całych Niem iec 
i«*cymie 60 m arek, kw-rl—ln ij  12 marek 6 sgr. — do 
F i_n cji i  A nglii rocznie 108 fianków, kwartalnie 27 
fuuików — do B e lg ii , W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
ti., kwartalnie 20 fi.

Widm er k o n tn je  lO centów.
Mann i i  yptów Redakcji nie zwTaea.

Przedpłatę 1 £g<c.saeuia pnyjm n]ą we Ł w o w l i  B ł_ _  
Adminii tracji „Dziennika Polskiego" przy placn H ali
ckim i Ajencja W P i ą t k o w s l  l e g c  płuc Katedralny] 
w* W iedmn, Hambnrgm Frani tulcie n. M>, v  Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwręcarja) i  W rocławiu pp. Haasen- 
fc, »n L Ve<rLr; w W iedniu F . L db, K. Mosse, Rotter 
i Bpi. ■ w P nznariu K azim ieir Nenmann Biuro anonsów] 
w Paryłn pułkow jik Raczkowski, Fanbonrg Poiseoniere 
38. O g ł o s z e n i a  prLyjmujs Agencji p. Adam i Car 
refonr de U. Croix Bonge, 2  ł-arin. w K r a k o w i e  księ
garnia Adolfa Dygasińskiego,

O g ł o s z e n i a  przyjmują się za opłatą 6 ccutów od miejsca 
Objgtoici jednego wiersza drobnyn d rekiem  (petit),

Listy z pieniądzm:' i łają byó przesyłane f r a n c o  dc Admi
nistracji „Dziennika Polskiego". —  List* reklamacyjne 
r ie opieczętow uje nie podlegają spłacie.

ł
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Z nowy m kwartałem zap rastomy szan. 
OaytelnikOn do rychłego >J ..H ie n ia  pr«- 
■om era.y celeui wczesnego uregulowaniu 
kezesyłhi.

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi:
na prowincji z przesyłką ; ocztową,: 

kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 5 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e  11 „ —  „
do końca r. 1877 ......................  16 „ 50 „
m ie s ię czn ie  1 „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
Kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e .......................................9 „ —  „
do końca r. 1877 ......................  13 „ 50 „
m ie s ię czn ie .......................................1 „ 50 „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15.
każdego miesiąca.

Pieniądze prennmeracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzień. Polek.,“ ponieważ Admi 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po-* 
wodn przesyłek pod innym adresem.

Lwów 15 marca 
Szersza publiczność nasza zajmuje się 

tak mało sprawami pubiicznemi, że właści
wie nie wiadomo, dlaczego się nazywa pu
blicznością. Gdzie mdzi- j miauoby już całą 
świadomość krzywdy, jaką kraj nasz ponowi 
wskutek nieregularnego i sporadycznego 
tylko zwoływania sejmu. W yborcy na zgro
madzeniach, ciała reprezentacyjne na swych 
posiedzeniach uchwalałyby rezolucje i prośby 
do rządu. U nas zaś największa obojętność. 
Oóż dziwnego, jeżeli odosobnione głosy dzien
nikarstwa pozostają bez skutku, nie poparte 
przez nikogo, i cóż dziwnego, że się dzieje 
coraz gorzej, i że losami naszemi grają so 
bie obcy według upodobania, a nawet znaj 
dują się swoi, którzy bez żadnego skrupułu 
odzywają się za zwołaniem sejmu na jedno- 
tygodniowy termin w kwietniu, dowodząc, 
io  to będzie z korzyścią większą dla kraju, 
niż sesja dłuższa i swobodniejsza w którym
kolwiek miesiącu późniejszym.

Wiadomo* że obok kilku projektów na
glących, (np. ustawa drogowa, ustawa bu- 
downio&a, budowa gmachu sejmowegoj naj 
ważniejszą pracą, jaką sejm galicyjski ma 
się zająć, jest poprawa bytu ekonomicznego. 
Wskutek wniosku Bartoszewskiego, który 
niestety za późno zwrócił na siebie uwagę, 
bo dopiero wtedy, gdy powszechne zuboże
nie kraju i zwiększający się upadek gospo
darstw wiejskich posunął się uo pewnego 
stopnia jaskrawości, sejm na ostatniej sesji 
polecił Wydziałowi krajowemu, zbadać szcze
gółowo położenie kraju pod względem go
spodarczym i na przyszłej sesji przedłożyć 
obraz prawdziwego stanu rzeczy wraz z 
wnioskami dążącemi do reformy tych opła
kanych stosunków.

Przygotowanie tej pracy powierzył W y
dział krajowy biuru statystycznemu, a jak

dalece ona jest ważną ( rozległą, to tylko 
ci pojąć zdołają, co nie przez okulary ka- 
stowości patrzeć zwykli na położenie rze
czy Rozum podolski był daleki od tego i 
w koalicji ze śtojurcami chciał nawet ob
ciąć dotację biuia etatystycznego nie mając 
wyobrażenia o dewizie, kiórą mądrość sta
rożytnych Greków wypisała była na fron
tonie świątyni delfickiej: „ P o z n a j  s i e 
b ie  s a m e g o " , bo poznanie i rozpoznanie 
własnego położenia jest pierwszym krokiem 
do poprawy tego położenia.

Biuro statystyczne chcąc najlepiej wy
wiązać się z danego polecenia i zebrać jak 
najobfitsze wiadomości o położeniu mate- 
rjalnem wszystkich okolic kraju, ułożyło 
szereg pytań, zmierzających do wyświece
nia stosunków każdej z trzech głównych 
warstw ludności, i rozesłało ten kwestjona- 
rjusz w grudniu zr. poczęśoi wprost do 
osób, posiadających znawstwo tych stosun 
ków, poczęści za pośredmetwem Wydzia
łów powiatowych. Kwestionarz obejmuje 
pytania odnoszące się do p łożenia większej 
własności ziemskiej —  własności włościań
skiej —  i stanu przemysłowo handlowego 
Szczegółowość i systematyczność rozesła
nych pytań, daje gwarancję, że odpowiedzi 
na nie dostaczą materjał tak uporządkowa
ny, jakiego może nigdy jeszcze żadna wła
dza administracyjna nie miała pod ręką.

Od trzech miesięcy nadchodzi ten ma- 
terjał. Biuro statystyczne nagromadziło go 
już stosami w swojej kaneelarji a równo
cześnie zajmuje się umiejętnem jego zesta 
wieniem- Życzyć tylko należy, by przy 
tych szczupłych siłach pracowniczych, ja
kie mu wzmiankowana przemądrość podol- 
sko-śtojurska zostawiła do dyspozycji, podo
łało zadaniu.

Praca ta powinna z natury swej liczyć 
na bezwzględną przychylność wszystkich, 
których obchodzą sprawy publiczne. Nie 
jest ona nawet trudną. Konstatuje bowiem 
tylko laktą Biuro statystyczne nie żąda 
odpowiedzi na takie szczegółsu .które może 
znaleść w statystyce rządowej, lub które 
już są skonstatowane; nie wymaga także 
dat, które dopiero mozolnie zbierać lub z 
rachunków wydobywać trzeba. Mimo to 
wrodzone lenistwo i niedbalstwo utrudnia 
Wydziałowi krajowemu pracę. Dotąd bo
wiem mnostwo wykazów zalega jeszcze na 
prowincji.

Wzywamy tedy o przyspieszenie tych 
zestawień. Interes kraju wymaga nieodbicie, 
aby one zostały zebrane i ogłoszone przed 
rozpoczęciem sesji sejmowej, bo o g ó l n a  
n ę d z a  jak widmo stanęła, i zasłania wszy
stkim uidok na lepszą przyszłość. Ale czyż 
można przypuszczać, aby tak mozolne, nad
zwyczajnej wprawy i niesłychanej oględno
ści wymagające wykazy mogły być w ca

łości gotowe przed kwietniem? Czyż z dru
giej streny można żądać, aby przed kwie
tniową sesją mogiy" one przejść wszystkie 
stadja obrad w celu sformułowania pozy
tywnych wniosków? Ozy wreszcie je^t jaka 
racja oczekiwać, aby wnioski tak żywotnej 
dla kraju donośności mogły być w* sejmio 
załatwione dojrzale na kilkodniowej sesji?

Mamy pewność, że —  nie. Mamy także 
drugą pewność, że skoro sejm będzie zwo
łany na kwiecień, to już drugi raz w bie
żącym roku me będzie zwołany, a zatem 
zaopatrzenie głębokich ran, które toczą na
sze ci-ło społeczne, będzie znowu ad calen- 
das graecas odroczone.

religji. Urząd więc wice-kamerlinga, czyli dyrek
tora jcnęralaego policji państwa kościelnego, od
powiedniejszy skłonnościom naszego ziomka i 
któryby mu pozwalał dziś używać brachium sae- 
culare przeciwko meiniłvm sobie Polakom nieró
wnie skuteczniej, niż to dawniej czynił, kiedy 
m*sił innych prosić o rozporządzenia przeciw 
księżom tułaczom, podejrzanym o liberalizm, jest 
dziś po prostu posadą in parubus inhdelium ale 
z tej r jary ważną jeszcze, że ma pensję ministra i 
że jest bezpośrednim przedsionkiem kardynal
skiej godności.

P e te r s b u r g  8. marca. 
Pomimo niedawno odbytego poboru, ma się 

odbyć po świętach rowy pobór rekruta, a to głó- 
| wnie z powodu, że p. miyister wojny woli regu- 

, , . parnego żołnierza, aniżeli mużyckie „opołczenie*—
I dla tego to domagamy się, fcby oparto |t. j menawkę, pospolite ruszenie na którego

się wszelkimi siłami zamiarowi kosztownego 
zfuszerowania tegorocznej sesji sejmowej — 
i żądamy, aby wsZystkie czynnik* reprezen
tacyjne naszego kraju pospieszyły do rządu 
z przedstawieniami o konieczną i taką re
gulację terminów parlamentarnych, by kra
jowe interesa nie cierpiały pod naciskiem 
niczem nieusprawiedliwionej rozwlekłości 
okresów sesyjnych. Rady państwa.

Czyż w pier wszym rzędzie delegacja na
sza w Wiedniu nie powinna ssę o to upo- 
mnąó z największą natarczywością?

Korespondencje polityczne „Dz> Pol.”
R z y m  lOgo marca.

Nominacja monsignora Czackiego na uj ząd 
sekretarza spraw duchownych przy sekretarstwie 
stanu, atóra miała byo ogłoszoną zaraz po 12. 
marca, doznaje, j ik zapewniają, wit-le przeszkód 
Kardynałowie i prałaci protestują przeciwko niej 
dlatego, żo ksiąd- Ozauki nielubiany jest, lub 
r,- c - ej niecierpiany przez du howieństwo rzym
skie, z w.yjątKiem dwó.h czy trzech dostojników. 
Ciało dyplomatyczne zaś. a przynajmniej n ektó 
rzy członkowie onego, nie chcą Polaka na tym 
urzędzie, coby owszem obróciło się na chlubę 
siostrzeńca księżnej Zofji % Branickich Odescal 
<hi, i dowodziłoby że umiei jest miły Moskwie 
uiż powiadają jego znajo-ni. Jednak papież przez 
wzgląd dla zacnej i świętobliwej ks.ęznej, t-u- 
dziez dla wynagrodzenia złośliwych przytyków 
humorystyczn' en piSPl, wic&i podobło konieczność 
wy nagrodzenia go urzędem f któryby go za parę 
lat doprowadził do purpury kardynalskiej, ile że 
ta domowi Odescalchich bezpośrednio nie może 
być znowu nadana, gdyż młodzi Olescalchowie 
nietylko że o zawodzie duchownym nie myślą, 
lecz należą do stronnictwa Garibaldego. Otóż 
msgr. Czacki dojść może do kardynalskiego ka
pelusza tak dobrze drogą urzędu sekreta*za kon
gregacji spraw duchownych nadzwyczajnych, czyli 
sekrerarza stanu dla spraw duchownych, jako i 
dostojeństwa wioe-kamerlinga świętego rzymskie
go kościoł s czi li miu stra policji i gubernatora 
Rzymu. Z upadkiem doczesnej władzy guberna
torstwo ustąpiło włoskiej prefekturze, a polity
czne ministerstwo policji skromnej kwesturze do 
łapania złodziejów, gdyż politycznej policji,-przy- 
najmniej urzędowej i uznanej przez prawo, nie 
ma wc Włoszech, kraju nieograniczonej wolno
ści Policja zaś watykańska istnieje zawsze, ale 
je_ bezsilną, bo nie ma już żandarmów, więzień 
i tajnych sądów, z niemałą korzyścią kościoła i

duchu nie można p ł gać. Nie podlega wątpli
wości, żfe przygotowania do zwołanie „opołoże
nia*, wywarły w lud mści jak najgorsze wraże- 
uie. Lu i począł szemrać — lepiej więc wrócić 
do dawnej formy poboru, niż. zapatrując się na 
Berlin, czynić niebezpieczne eksperymonu z „land- 
szturmem."

Więzienia przepełnione, aresztowania ciągłe; 
polityka na drugi plan odsuniętą zootała, wszy
scy z;,ję i procesem mbilistów, o którym dau n*ej 
donosiłem. Srogi*, kary. wymierzane na spi
skowych, nie odstraszają ich bynajmniej, s piani ją 
ciągle. Szef żandarmerji, j. Mezeneów, dla sku
tecznego pi-zeciw działania pracy nihilistów, utwo 
rzył na współkę z jenerałem Timaszowym, mi
nistrem spr„w wewnętrznych, u-iyśiną komisję, 
jedynen zadaniem której ma być śledzenie spi 
akowców tak w kraju jak i zagranicą, wiązhnie 
w *edno końców nitek rozmaitych, które co chwi
la pękaią w rękach żandarmskich, wyśledzenie 
nartszcie „rz ądu p od z iem nego" ,  o którego 
istnieniu nikt juz teraz me wątpi. Członków 
„rządu podziemnego1* obecnie siedzących na 
ławie oskarżonych, sh wapliwte zastąpili już 
inni. Komisja powyższa wielce przypomina po- 
dobnąż komisję warszawską z roku 1862, w któ
rej brał udział nieboszczyk Min.szewski, ltwo 
rzo ią do wykrycia komitetu centralnego.

Slv bać, że minister finansów hr. Ittutern, 
zostmie wkrótce z nienionym. Co będzie wten
czas? — bo jeśli jego zmienią, jeśli wyjmą tę 
jedną cegiełkę, t" c-.ły gmach runie, tj. cały sy
stem ru.ie; trzeba będzie oddalić wszystkich 
M.iutynów, Tołslowyoh, Timaszewjeh i ect., tj 
całą szajkę, która od lat dwudziestu rządząc
JLibi>]-alaif»S t o t  pń jfc»«v u n ip I lN ii, Ao
kraj jest teraz pełen nędzy, zepsucia — i spi
sków. Zmiana ministerjum w obecnych okoli
cznościach, mówi! mi pewien Moskal światły, 
znaczyłaby tyle co rewolucja.

Proces „Waletów Czerwiennych/’
(Ci»gr dalszy.)

lancmistrz Andrejew miał willę w Bogo- 
rodzku, w okolicach Moskwy. Wilia nie jednej 
rzeczy była niemym świadkiem, służyła też tanc- 
mistrzowi do przechowywania różnych dokumen
tów, papierów i fałszywych pieczęci, wyrzyna- 
nych przez zbrodniarzy w kryminale, lub ryto 
wników na wolnej stopie, będących w ścisłych 
stosunkach z Waletami. — Między innymi wv- 
rzynał je niejaki p R y b a s i  p 'R e s iy m o w ,  
(oie wiadomo, co się z aimi dzieje), a oprócz 
taacmistrza i innych, pieczęcie fałszywe, rządo
we i prywatne, służące do podrabiania paszpor

tów. dokumentów, rozporządzeń władz rządowych 
itd. ukrywał w swojem mieszkaniu p. kapitan 
czynnej s łużby Guk. Kapitan Gnk, złapany 
na gorącym uczynku kradzieży, przyznał oię do 
wielu innych tym podobny‘b zbrodni, przyczem 
znaleziono u niego pieczęcie Waietów, ale że 
klub ich nie był wcenczas odkryty, więc kapita
na za kradzież osobno wysłano przed kilku laty 
na Sybir, i dlatego nie widać go ta ławie oska
rżonych.

Zresztą nie jeden kapitan Gnk kradł w epo
letach. Piękny porucznik od huzarów Za siec-  
Kij — co tak pięknie występował na salonach 
stolicy, a kobiety za nim szalały — jednocześnie 
służył w wojsku, tańczył, kradł, fałszował weksle 
i grywał na amatorskimi francuskich teatrach a 
wielkim sukcesem, z najczystszą pronuucjaoją 
francuską. A może paa porucznik od huzarów 
powie, gdzie się obraca kolega jego .dawny oh 
piechoty porucznik Zarodecki j ,  szuler i łoła*, 
jakich mało? Nie, nie powie, bo sam nie wie, 
gdzie znikł kolega szanowny.

Hotel ..Rassja* był jedną z głównych ja
skiń zbrodniarzy; gospodarz tego hotelu, obża- 
fowany S m i r n o w, był hersztem szajki złodziej
skiej. Tam to dopiero porucznik Zaiudeckij był 
jat n siebie w domu! Nie jedno dziecko prawie, 
tar dobrze płci męzkiej jak żeńskiej, padłu tam 
wśród orgji łupem Waletów. Lowin ,  żya, któ
rego dotąd odszukać nie można, jak wieiu jego 
współwyznawców, mia! tam zawsze pewny przy
tułek.

Okradali jedni drugich. Pan obywatel Mi
kołaj Kałaustow z dobrym swym druhem panem 
Dmitriewym-Haraonowym, posądzeń? raz zostali 
do więiienia jako podejr zani o jakąS Jtr&duci. 
Było to w roki 1873; Mamonów zdołał prędzęj 
się wykręcić, czy też karę odsiedzieć; Kałau- 
stów jeszcze był trzymany; nareszcie i tegi sę
dzia śledczy uwalnia pod warunkiem wniesienia 
125 rubli wynagrodzenia dla poszkodowanego 
Mówi więc Kałaustow do Mamonowa gdy 
ten przyszedł odwidzió go w więzieniu: „Nie 
m&m pieniędzy, ule jeda do mojej metresy, ta 
mi dopomoże.* Mamonow rad, pędzi do pauuy 
Endoksii Gołodkowoj. aktorki moskiewskich Im- 
peratorskiego Wieliczestwa teatrów i mówi, w 
czem rzecz. Artystka, nie mając na razie go
tówki, wyjmuje z komody brylantowe kólczyki 
z resztą garnituru odpowiedniego i oddaje Ma- 
mouowi, by uwolnił kochanka z liewoli Mamo- 
nón daje w zastaw brylanty jakiemuś kupcowi, 
bierze na nie 300 rubli i wraca do więzieuio. 
Sto pięćdziesiąt rubii odlał Kalaustowowi, 25 
moii wziąt ua zapłacenie uarety, którą jezdzil 
w interesach Kałaustowa, a 125 rubli z polece
nia tegoż, miał zaraz odmesć sędziemu śledcze
mu jako wynagrodzenie za uczynioną szkodę — 
ale jak poszedł, taL dotychczas zapomni.! za 
płacić. Aktorka zmuszoną była drugie brylauty 
zastawić.

— Panie Mamonow, i cóż pan na to? pyta 
przewodniczący. — Nie popełniłem kradzieży, 
odpowiada p. Mamonow wstając. — Ależ p. Ka
łaustow skarżył się o to na pana pized panem 
sędzią śledczym. — To cóż z tego? nie skra
dłem, lecz tylko straciłem odpowiada Mamonow, 
a później siadając zwraca się dj Kałaustowa: 
proszę powiedzieć, czy nie żyliśmy z sobą jak 
bracia? — Tak odpowiada Kałaustow; co m«ge 
to twoje, co twoje to moje, wszystko ojho u nas 
wspólnem. — Mersi boku, dziękuje Mamouow 
poprawiając cwikier, i nogę na nogę założył.

Tak samo jatr ukraść jeden u drugiego, tak 
samo i zdradzić i wydać jedeń drugiego — ni
czem n tych panów było. Podczas śledztw* spie-
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Z K W I A T K A  NA K W I A T E K ,
Obrazu z życia warszawskiego,

napisał
A r k a d j u s z  k l e c z e w s k i .

(Ciąg Je lizy ,)

X V III
Początek końca.

Tego samego dnia przed południem, Kęcki 
Lcd-ual pi^y łóżku Emmy, zajmującej mieszka
nie j6?? sąsiada i słuchał sprawozdania z po
przedniego wieczoru.

Nadobna Syrena, pół leżąc pół siedząc wspar
ta «a Doduszkar h, w białym eleganckim kaita 
nika, * .'■oepkszczonemi włosami i paląo słomko
wy P kończyła właśnie opowiadanie:

-r  Wszystko więc składa się nadspodziewa 
nie dóórze. Szawlewiczowiezachwycają się mną; 
ou #i® ^ y w a  mnie inaczej jak hrabiną, ona 
zaś P^^fł^yłaby mi nie jedną ale dziesięć córek, 
gdyby Jó miała. 

j~ A  Marynia?
Marynia, jah wszystkie dziewczęta w jej 

, wifkż' radaby frunąć z domu choćby *a koniec 
świat*- ł

" Nie o to się pytam — prosiłem panią 
. S1? Starała wybadać ją pod względem mo

ich zMMarów.
iT" P . Uf mogłam poznać ją, w ciągu tych 

uwóch dm, zdaje mi się, że ma pewien pociąg 
rO ni<L!OŚci. Jest kokietką, w domu
ludzi 81® me m»jąc odpowiedniego towarzystwa, 
ttc  ̂4• dzianego nie było gdyby się zajęła 
'bł- ^ le powiem, ze kocha cię szalenie, ale 
każdym razie wywierasz nią wpływ jak...

— Ozęmu pan nie kończysz?— zapytał zi- 
:0 Ktckl.

—• Bo nie wiem czy ci się podoba poró- 
nie... mówiła śmiejąc się Emma i rzucając 

dopalony pakitos na ziemię — jest to wpływ 
kromcy zwierząt, a niektóre kobiety libią ta

ft Powagę mężczyzny i chętnie biorą
 ̂ *a miłość.

— Mniejsza o to -  byle tylko chciała zg0. 
dzió się na oddanie mi swej ręki bez wiedzy ro
dziców-

— Tn, w Warszawie, może by to przysz o 
z trudnością ata w Krakowie, albo gdzie da
lej jeszcze, naprzykład w Dreźnie, sądzę ze dla 
samej oryginalności pomysłu zgodzi się na wszy
stko. Zresztą, przez drogę będę miała czas 
przysposobić ją do tego kroku... Kiedyż stano 
wczo wyjeżdżamy ?

— Tak, jak powiedziałem, wy pojedziecie 
w sobotę i zatrzymacie się w Krakowie. Dla 
usunięcia wszelkich podejrzeń odprowadzę was 
tylko na kolej, wieczorem zaś z,“proszę do sie 
bie kilkunastu znajomych na karty. Będziemy 
grać całą noc — potrzebuję dużo wygrać — * 
w niedziel rannym pociągiem, zdążę'za wami i 
dalej pojedziemy już razem.

— Bardzo dobrze - ale wspomniałeś o wy
granej —- czy nie masz innych pewniejszych fun- 
duozów na koszta podroży ?

— O pieniądze iiię troszcz się pani; mam 
jeszcze pięćset kilkadziesiąt rubli; z tych mogę 
dać paui dwieście, spodziewam się, że powinno 
wystarczyć, tern bardziej, że i Szawlewicz da 
zapewne drugie tyle jeśli nie więcej dla 
Marj ni.

— Ol kochany ojczulek znała:łsię prawdzi 
wie po pańsku, wrtczył mi już weksel na Pa
ryż ua 5000 franków, a na podróż ma dać cały 
tysiąc rubli. Pojmujesz pan jednak, że to nie 
nasze pieniądze...

Uśmiecnnęli się oboje.
W  tąj chwili weszła pokojówka i podała list 

Juljuszowi.
— Kto to przyniósł ? zapytał rzuciwszy o- 

kiem na adres i mimowolnie zadignąwszy.
— Jakiś nieznajomy ; przechodziłam przez 

sień, kiedy dzwonił do pańskiego mieszkania.
— Ozy czeka na odpowiedź ?
— Nie, odszedł zaiaz, a ja wcale nie mia

łam ochoty zatrzymywać go, bo mu okrutnie źle 
z oczu patrzało.

— Dobrze, możesz już odejść.
Rozerwał gwałtownie kopertę, podszedł do 

okua i z widocznem niezadowoleniem odczytał 
list.

W liście stały tylko t* słowa.

„Dziś wie zorem czekam na ciebie u Te- 
„klusi. Szymon.u

— Ozy co nowego ? zapytała Emma.
— Nic, ale będę musiał wyjść na miasto.
— To wynoś się, bo przyznam ci się, mój 

drogi, że i ja już myślę wstać. Łóżko twego są
siada strasznie po kawalersku twarde! Niepodo- 
tma długo w> leżeć na niem.
nki mi ,ro?8taińu się z piękną wspólniczką, Kę-

o-n l-*8IQ Plost0 do ratusza, i obejrzawszy się 
cz^go 016 wi4zi> wszedł do Wy.białn śled-

znajomegoe.lBik wydziaIu PrzyJ^ Jak dobrego
kochanego pana do nas sprowadza ? zaworai poaaJąc ma i jednocześnie

częstując gościa wynornem hamburskiem cygarem.
|  W rzawie.1*1* C° 2awsz® kistorja ... znowu jest

— Varjat! widocznie świerzbi go skóra! 
Więc czego pan sobie życzysz.... czy mamy go 
wyprosić grzecznie z Warszawy! czv  też zamknąć 
m, dobre? -

— Ani jedno, am drugie  ̂ miejcie go tylko 
na oku; zależy mi bardzo na tern, żeby uie po
został tu do niedzieli.

— Gdzie stoi?
— Tego nie wiem; mamy się dziś wiedzo 

rem spotkać u Teklusi. Nie chdałbym przecież 
wywołać żadnej awantury.

— Bądź pan spokojny Jeżeli dziś jeszcze 
wyjed?ie, co bardzo jest możebne, ajent mój któ 
ry będzie w kawiarni, nie zbliży się nawet do 
niego. Gdjby jednak chciał zostao tu dłużej, 
wyperswadują mu to z całą grzecznością i Wy_ 
transportują za pierwszą lepszą rogatkę.

— berdecznie dzięknję panu naczelnikowi.
— Za mało, kochany panie, za mało. Taka 

drobna, koleżeńska usługa)... ^
Juljusz nic nie odpowiedział na ten komple 

ment, pożegnał ściśnicniem ręki naczelnika i opu
ścił bióro z zachowaniem tych samych ostrożno
ści jak przy wejściu do niego.

Wieczorem znal izł się pierwszy na schaazce; 
u Teklusi zapalano dopiero lampy.

— Będę cię prosił o moje pięćset rubli — 
rzekł po przywitali! się z przyjaciółką.

— Czy ich zaraz potrzebujesz? odparła Te- 
klusia z pewnem niezadowoleniem.

— Zaraz, albo co?
— Bo widzisz... nie mam ich w domu... dla 

bezpieczeństwa, złożyłam w kasie oszczędności... 
ale jeżeli ebeesz koniecznie..

— Powtarzam ci, że potrzebuję mieć je na- 
tya iast! — zawołał Kęcki z przytłumionym 
gn: em.

— Łatwo to powiedzieć „natychmiast,“ ale 
trudniej wykonać — przekomarzał i się „piękna* 
Teklusii — w piątak pieniądze wypowiem, a we 
wtorek mi je wypłacą.

— Głupia j*esteś ze swoim piątkiem i wtor
kiem! — krzyknął Kę ;ki uderzając pięścią w 
bufet tak, że aż wszystkie szklanki podskoczy ty
ją chcę zaraz!... rozumiesz mnie?

— Głucny by zrozumiał taką delikatną mo
wę! ale cóż ja poradzę na to! .. -  Chcesz! — do
dała pu pewnym namyśle — oddam ci wszystko 
co mam w domu!

— Dawaj!
Teklusia zaczęła szukać pieniędzy; wyjmo

wała je to z kieszeni, to woreczka przyszyte
go Po? suknią, to z za gorsu, ze szafki, wre
szcie i ze szufladek w buiecie, a była to aąiroz- 
maitsza moneta: papiery większe i mniejsze, ru 
ble, pięciozłotówki i półrubie srebrne kilka sztuk 
półimperjałów i dukatów, dwuzłotówki i złotówki 
nakoniec. Kiedy już wypróżniła wszystkie skryt
ki, zaczęła liczyć pieniądze.

— Czy to już wszystko? — zapytał niecier
pliwie Juljusz.

— Wiesz dobrze że cały majątek mam za
wsze przy sobie... pięćdziesiąt, siedmdziesiąt pięć, 
ośmdziesiąt pięć, dziewięćdziesiąt...

— Czekaj, pomogę ci, będzie prędzej.
Po obliczeniu znalazło się trzy sta dwadzie

ścia siedm rubli i pięć złotych,
— Biorę trzysta dwadzieścia — przemówił 

sucho Juljusz, odsiwsijąc resztę — a pandętaj, 
ażebym na jutro miał pozostałe sto ośmdziesiąt!

— Ciekawam zkąd ci je wezmę, chyba żyda 
_, czy co?
Juliusz spojrzał, jakby chciał ją przebić 

wzrokiem — spuściła oczy nic już nie odpowia
dając.

Od chwilit we drswiacb cichutko uchylo

nych stał nieznajomy mężczyzna, iat ołcoło pięć
dziesięciu.

Stal i pożądliwem okiem rzucał na fcnp- 
kę odliczanych pieniędzy. K iedy uż Jnljusz 
schowa! swoją część do kieszeni, odezwań się z 
głośnym Ómiecheir:

— Ha, ha, ha! nie przeszkadzam państwu 
w mńem zajęciu 1 proszę się nie żenowao! nieeb. 
się wam zdaje, że nic nie widziałem! hal i * 1 ua!

Zamknął drzwi za sobą. podszedł do bufetu 
i wyciągnął rękę do Juljus: i .

— No, i cóż? nie poznaliście mnie, czy co? 
mówił dalej, nie doczekawszy się żalnej od

powiedzi. — Musiałem się bardzo odmienić, ale 
co to się i dziwić temu! człowiek w ciągłej 
pracy nie może tak ćwieżo wyglądać jak prze
śliczna .-lâ zze panua Tekla, albo jak ten 
chany pieszczoszek Juljusz, ha, ha, ha!

— Doprawdy, gdyby nie twój głos, nigdy- 
bym cię nie poznał, Szymonie,, przemówił n . 
reszcie Kęcki — cóżeś zrobił ze swojem: cie
mnymi włosami?,..

— Posiwiały, braciszku, posiwiały od kło
potów i pracy — odparł nowoprzybyły, śmiejąc 
się bezustannie.

Rzeczywiście, długie jego blund kędziory 
starannie podwinięte, nie mogły byó aigoy eie- 
mnemi, ani też me zdiadzały yLajmniej siwizny.

— Pan Szymon zawsze w dobrym humorze, 
zawsze lubi p,,żartować — dorzuciła Tekluu.

— Tyle naszego, co się pośmiać możemy 
na tym biednym padole płaczą i zgrzytania zę
bów — odpari sentencjonalnie Szymon.

— Mogę panu służyć wódnezką ?
— I owszem, rozumie się, a masz pani co 

porządnego, naprzykład szpagatówkę?
— •''żpagatówki nie mam — odpowiedziała 

z wdzięcznym uśmiechem — ale mam kimmel 
trzeci numer...

— Głupstwo!... roma*se!.,..to już wolę kie
liszek araku. A ty — zwrócił się do Juljuszs — 
me napijesz się ze mną?

— Nigdy araku nie piję.
— Fani sz! — l. mknął Szymon. Wychylił 

kieliszek, postawił gc na bufecie i rzekł do Tekit =i:
— Każ nam podać do gabinetu ponczu, ale 

mocnego i gorącego. I niech nam nikt me prke 
szkadia; many duo do pomówieniu z Juljuaein.

( D t a u )



DziLNNIK. polsfi

S j a  f e S S a c h e t n i  i w szlachetnej sprawie 
anriSv podobnie miekczemnej jak sprawa Wa-

Stów ^  W °  Je9zcze P°d 9ł0unc?m; W  aeznaletOW, » „alrnt-7nnvpłl lftStle.™?’ Radków  i oskarżonych jest mowa, ze 
niaTwan Dawydowskij miał sam z“.bió, czy tez 
Sdał M aw iać Protopopowa my t e ik o g o jia » f t
r i .M c i .  - ? Ś  M e 7 e T r .^ » * i
^ ^ * s s s amiędzy Waliami. Akt oskarżenia takowych
wprawdzie nie zarzuca Dar?

- Baszkirów i ją)jed-ej parnie uaszKirow JvPającemu pilnie 
NikiforŁwnej, lecz ®u3y pJraychodzi na
ten akt oskarżenia, “** „y Waleci, co z tego 
myśl, dUM ^iprawiewszy 7 zdradzić zamie-

Bywał, zresz^rzali Kolegów, nie żyją J*/j - -• gmjer  ̂ sob j e
e i tacy, *-pomiędzy nimi możeji tacy. ieraj ,

zalali. Przeciez SławyczewsK.j n
ze kochSka poprzedziła tylko jego żądanie, pa Kocnansa p o p M O g ł  więc niejeden
!& ? ?  "  “ L Z. f w S t a .  obmieraly sam sobie Walet pr .esy Sędzia śledczy, p. Glebo-samobójstwem zakończyć. * o-orliWości nie MichalenKO pomimo całe] ^wej gornwosci, me
zdołał z pewnością i połowę odkryć. Nie jeden 
dramat, okropny, zostaje dotąd w ciemności. Wa- 
Teci wydaw-h jeden drugiego w czynach osobno 
sp e łn ion ych ; tam, gdzie zbrodnia była wspólną, 
starali się jednogłośnie zaprzecie.

Przeważna ilość zarzutów prokuratorji tyczy 
się zbrodni podrabiania papierów publicznych 
lab wekjli prywatnych. W ak-ie oskarżenia jest 
przynajmniej trzydzieście podobnych zbrodni, a 
ileż to zostało nie wykrytych, bo fałszowanie 
byłe nieraz tak misterne, że dużo podobnych 
akcyj i seryj dotąd kursuje w najlepsze ^

żną i atybką jazdę, i za stawiony opór przeciw po- że zdobył się tylko na odpowiedź: „tres bien.“ M.-11 rt 1 m=1 4 — m * k   . . ■ . i a a m _licjantowr.
uprzedzeń ludności muzułmańskiej, która uważa pelacji. Co do spra y , . -. . .
S a ń  %*£
uroczyste nastąpi d. 19. bm. w san tronowej ™ ^ ^ ' ' s e ' r b a ,  dr. Poiit'a, co do przy
pałacu Dołma- d geze. . . , , - - rrarcji demonstracyj i co do zachowania

Iune wiadomości ze Stambału dają z jednej; jaznycn ± urcj ^  awje wscnodniei odnarł mi- 
strony obraz usiłowań rządu, świadczących o się monarchii Pg demon8tracje p0iedvńCzvoh 
dobrej chęci kroczenia w myśl konstytucji, z , nister f  polityki Węgier lub monarchii 
drugiej zaś obraz rozbudzonych namiętności w (osób, nie g ł skompromitować. Riad wołasz 
ludzie, którego rozjątrzeniu jednak nie temmy j ^ moie przeszkolić, jeżeli cz^śćobywa-

i  K s. W o jc ie ch  S t ę p e k ,  proboszcz w 
Domaradzu i poseł sejmowy, nmarł dnie 8. bm. Zna- 
.jny majątek (około 100,000 gnid ) rozdał przed sa
mą miercią pomiędzy krewnych i nfandował dwa 
s ypendja dla chłopców włościańskichv ze swego ro
dzinnego miejsca.

się wcale. Donoszą naprzykład, że szejk-il-Islamu | pańska me mo e cŁ ^  9« 7 £
Hajrallah rifrili, w statek »a tm iy w p > ;fm »- " S S ?  W - k  M M u i  k ta * ,

rzad i c ia fa  u s ta w o d a w cz e , ale nią młodzież u-

Ziemie Polskie
Była znów w Petersburgu mowa o zniesie

niu w Ziemiach polskich kontrybucji przez poi- 
skiclTobywateli < W  opłacanej, lecz jak powia
dała niektórzy, sam car na Radzie państwa o 
parł się tomu. Rząd zatem dąży do zrujnowania 
Polaków, by tym sposobem łatwiej kraj zen o 
skwicić; wszakże pomimo jajrozmaiti zyou prze 
śladowań i zdzierstw ua każdym kroku, wyna
rodowienie lie idzie dość sporo, jeśli 
n> Rawi zachodni podobny stosbnek, jak w p

gania się wysokich dostojmzów duchownych, 
przedłożył sułtanowi fttwah, w którym domaga 
się wojny jako nakazanej przez szeri (prawo 
święte). Tureccy fanatycy nie chcą nic wiedzieć 
o nstępstwach, dzienniki tureckie odbywają się 
bardzo namiętnie, proklamując także wojnę. 
Twierdzą, że przeprowadzony przez Midnata 
paszę z Grekami modus vivendi został przez lur 
ków zerwany. O zawarciu pokoju z Czarnogóry 
nie ma co i mówić w takich warunki R.

Sułtan miał powierzyć jenerałowi Klapce 
przewodnictwo w komisji wojskowej, kontrolu
jącej armię naddunajską. ata

Z Adrjanopola donoszą do Polit. Corr.. „M-O- 
wią jako o rzeczy nieulegającej wątpliwości, ze 
Aali pasza otrzymał poufne polecenie ze Stam
bułu, ażeby przedsięwziął wszelkie środki przy
gotowawcze celem przesiedlenia Czerkiesów z 
Bułgarii do Małej Azji. W wilajecie adrjąnopol- 
skim znajduje się około 60 000 Czerkiesów, któ 
rzy i w „zasach pokojowych są niespokojni i 
zajmują sobą władze rządowe. Główny zastęp 
ludu iści tej niespokojnej, wyłamującej sią od 
wszelkich obowiązków i pracy,mabycP«eme
biony kosztem rządu do Azji w okolice niezain 

dai°Ludnośó wysp Samos i Krety miała odmó-
wić wyboru reprezentantów i wysłania ich do

n iw e r s y te c k a , lecz m< ma żadnej podstawy u- 
trzymywaó, że te demonstracje obraziły uczucia 
Słowian w ę g ie rsk ich . W  Węgrzech niema turko- 
fila któryby sob ie  życzył ucisklc cbri,eścian tu
reckich i niepolepszenia ich losu. (Oklaski po
wszechne.)Ministerstwo spraw zagraniczuycn, z któ- 
rem rząd w ęg fiers^ aejfjjf* . trzyma się stale

„ ,„v Sirak6w  marca. Uczniowie instytutu te- 
t? ^ #we?0 PP-Bisztyga, Dominik, Orze-

we po \lo K J  °trZymaU 8tyPend1nm rząd0'

LncjalTemielSIeg? W P ?', „ '  ,   , v »D  piórze i pisaum . Pre-
ayd. d /  w?Unl,“ S u rt " i a  " rz,4zi *,aIą‘

S J o  f c  y' h d̂  pióra
liczny 8°' IJdzial Publiczności był dość

r  ^dotąd p r z e s t r z e g a n y c h  w spiawie wscho- zasau, aoia i nalania uważsrtnioi i iat-o swe zadania uważs, utrzymywać 
S ó i  polepszyć los chrześcian tureckich i starać 
P. jP o.^po-anie interesów monarchii wobec
którejkolwiek7 strony, } . w każdych stosun 
I t L  -  Odpowiedź ministra Izba wzięłakach 
wiadomości

do

JjwSto d. 15. marca.
(*\ F o s ie dzew ł® m ie jsk ie j z

Ania 13  bm Przewodniczący Jasiński zawiadomił

l  i * * .  t » ^ » -
niu nkons .ytnowały sie i ^  y następnj ̂ ych prze-

wio wyooru aiezadowolnienie

m m g & m

Małego i Pietscha ; sekcja  ̂■ !j'^?SSiev-icza i Piąt- 
kowskiego; sekcja V dr. Strzelecką i dr. Radzi

wiecie S U r o k o n s tancyno wskim między obywate
lami poi .i mi, a obywatelami cudzego napływu. 
Z powiatu powyższego piszą do ze
wszystkich gruntów, będącT^h w ,r^ aQc^QPr^ "  
tnych w powyższym powiecie jest 103194 dzie- 
siatm z pomiędzy których 23.200 dziesiatyn 
należy do osób niepłacących Kontrybucji, t. j. o- 
Bół prawosławnego wyznania i cudzoziemców, 
reszta zaś gruntów jrtt w rękach osob pocho
dzenia polskiego. Z pojoiędzy osób nienalezących 
do kategorji obłożonych kontrybucją, Jest; n j - 
gatszy v Kleje, który posiada 2487 dziesutys, 
sam< laay zajmnją 836 dziesiatyn, co jest rzad-

Lavr1S “ tviko“ i‘ieden deputowany, podczas gdy 
Ornńanie kWrych przebywa 70.000 w Stambule, 

\ denutowauycii. Toż satno miało zajsc 
r ? a S i p r z y k ł a d  w Smyrnie, gdzie 

300.000 Greków, a tylko 30.000 Ormian

8ZeW]£ S m e  przystariła ^ d;  ^  wyborn 20 dele
gatów z rozmaitych aek W mm d w u t o n -

mimo
ci oatatni jednak azysnali większość reprezen-

taDt60d njśó Dunaju, z Suliny donoszą io N.fr. 
Presse że przednie posterunki rossyjskie podsu
nąć sie miały w ubiegłym tygodniu az pod Bol- 
grad, a zatem bezpośrednio w pouli/e Izmaiły. 
Ztąd wielkie zaniepokojenie nad dolnym Duna- 
iem gdyż upatrują w tem zam.ar przekroczenia 
Dunaj u przez Moskwę w tern miejscu, i uderze
nia tutaj na Turcję europejską. Vnnąt. ntv 

Polit. Corresp. dowiaduje się z Konstancy 
nopola pod dniem 13. b. m., iż P_odług wiaro-

Sw zostaii wybrani w -J -J  przez ko
misje delegaci. Pierwszy) Pan | S  zost*l
ponownie p. Wieezy^ki- Pan Aleksandrowicz ałożył

którem miedzy miejskiego ™ 1)0(1 roz'prawy odezwa “ JJ. “ f 0 TOum przemy-
słowego o odstąpieni odpun ' ; i 16] lloś°i ubikacyj w
% Z£Z  ■» zb((rtw”J

kością na Wołyniu. .Czytamy w D zienniku  Poznańskim  : Dowia
dujemy się, że obywatele powiatu szubińskiego 
podali przed kilkunastu dniami petycję do króla
0 rozciągnięcie na rzeczony powiat d o b r z e j  itwa
m », | X 4 p §. 3 ostawy W ? *  ;Do petycji tej dołączono spis członków szkol^i 
ffirin nie umiejących woale lub niedokładnie po 

a Ztąd nie mogących brać udziału w 
obradach dotyczących czy to dobra powiatu czy 
szkół lub gminy. Liczba takich, którzy jedyme 
tylko owym ojczystym językiem mówią, w?al® 
p Ł r ^ s t S m V /r z e k o m m i  ^  t o  pojrug
1 mifjscowośoi wykluczone rozporządzenie- 
lewakiem z dobrodziejstwa §. 3 ustawy ję y __

godnvch informacyj reprezentanci Forty_ «  gra
nicą czynią usiłowania u wielkiego e y , 
sie Porta powoli zbliżaia do Moskwj dl 
pośredniego wyrozumienia i porozumień
skwą

lewakiem z aoDroazi*-j^«- zaakomitą u-

czbę mają naimaieiszego wyobrażenia a ztąd 
jązykw ^ ' S S S l i e g o  nie mogą
w<iboc języka * rz?d De}^  z praw każdemu odj
korzystać w ca J P ^  Haleiy więc, aby ite
watciowi prjysłupją y ^  aich pomieluo-^rn„iaiv sie o zastosowanie no men pomic, upomniały s ę języku urzędowym,Ł,go paragrafu ustawy o j ^  ^
doinebr b jto , rtydzie danemi statystycznemi, jak to u u
wikt szubiński poparły.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
Po ostatnim procesie .kazań

J fos  t* *»•  Jr t milnifestacji socjalisty- 
C6W.  (bi»r,oyA  sob , ta.d.r
cznej przy mchu, w przeciągu kilku
merja W meslychaMym wjeikioh czynów .3mi dokonał\ następujących wie.m zamdni dokonały -----   . - wA?iPtńKlub artystyczny, azięm - iedynie, że

$  ^ » 4c6w- Tesro

terabmrga, - vr au.nfi?Wowi który równieżhurg adwototowi ^Ni^^ d .’edaak opUSZCze-
i»ronił „kazaneuw. mowe jaką miał w popewr-bniga podano m ow ę^ ^  wrześnin.

Am elia. 'Według doniesień z Londynn. do ~  kołach dyplomaty

Bourke W spra 
skiem za zapowiedz

cznyc.h uważają r -  KTrńlPst.wie Pol-

, “ Wagę,_ . . t+annroisiro za-
ac

Presse zwraca “- " “b-o. —. I  stanowisko za

- — J K M S Ś  a s
czeniem, iż nie chce się y  w p 0lsce.form przeprowadzanych przez M°s ę nta
Owoż według wzmiaukowaiego ^ Piedzenia
b „ .  t .  % " « S g  belek ze ewego Rossji, »e mech pierwej w yj^ _azffa w oku
Ok*, k h im  » * * »  S U S ?Turcji. — fagblatt pisze w p polską
(Bzono w parlamencie angielskim s^ ^ ę/ oczy.
dlatego,, ażeby o roZle to, jeżeli w Anglji przypominają ^  sr(
sce tylko wtedy, kiedy się ją chce y
d6k ^aCdm r^binetow ej w dniu 1 3 ^ -m ^ ę

U£ T SrSriwie^wsSsfkie^zieSnim zgadzają się 
tn uzasadniona nadzieja, i* Ang ja

“ - u  do " « •

zycji rossyj!,S c h ,  nie zachodziłaby żadna prze- planow rossyjskl ^u plalów i  mes
szkoda w odrzuć końcowy bizmi w tym
utrzymuje, ^ r o t o K  zagtrzegają 8obie prawo

aad działaniom, jakie przedslę
naradzania się ua urzeczywistniła
3 w , ^ . r S ś d e ~  refo™.

^ h i ^ ^ s t w i e
W  mowie_ tej_ %żgciw^ 7iftm3twa aa potrzeby

^ t o t Str°Z

ostatmą ł ł czJ fio9ji żywioły a żywiołów tych
becnego stanu ture ka dodała nowe-
moc wielka- -^ tt do ogólnego tu nienkonten ■ 

jilnezD materj a>va/PA Nawet Tur-go silnego ^ X można słyszeć. Nawet.tui- 
towama. ęp kro* konstytucyjnem, jedni my
cja jeał państwem am u niewolnicj  carscy, 
tylko w ^ o p ie ^ o  daWo Qgłwa o uw em ua-

Z Charkowa 800 sto tysię-
clie«ońslieL bardzocy rubli. Juz to “ y}0 tam

i i  utizymije koreSfpondent, y 8We obowiązki,
inele mezbyt 8U® ! f c w^ t kfadów pokojowych 

X u r .ja .  w sprawie «* krnku naprzod. 
2 C/arnogórą nie zrobiono »  ^  , prZe8adne
Turcja 0 (Jjfarnogóry, a pełnomocnicy obstająWjmagi-nia Lzm: g y, ^  żądanjach.
mp°rwJ SuJhSe zr* ■ zl\ obiega bardzo podobna W OLani *̂1” , q . me chce brac na
dc► ?ra£ - ^ S a i n ó ś c i  za jakąkolwiek uchwałę
■ ^ ra w m  ififodowej z Czarnogórą, i w tym
cela chce p r n d ło ^  rzecz całą wielŁihj radzie.

A d s l r J ®  1 W ę g r y -

Izby deputowanych ma się , zaj atwieniem
»1- 3 -;, V . ^ t " L ir S d ^ & .  W wańmg

S c y js k ie m u  pozostawałoby czasu do obrad za 
N » n  dw s tygodnie -  to prawie mc, bo na- 
wet b . d * t  U s ia łb y  być tylko nader p„bieaa.e

r o n i k a .

ty miano1" *  docenta nn\w“ * 2 J l. |w<>wskiego dr J
Grabowskiego nauczycielem ^haolagji chemicznej
% % £ £ £ oddziała chemji mstytma techniczno-prie * ~ KraioWie.

,o r J .  WykS' aa«P*W.W U d  po.

na d. 1:. kwietnia br. wJ00r odbędzie się w Zło-

°Z0Wm sł w d o w y  * tro jg ie m  d z iec i
zasłużonym obywatelu otrzy“^ iś“ y od Maryni L  

B orków  pod Ulanowem ze BKładki domowej 5 złr
2q c .̂ __ Razem 92 złr. 51 ct., l rubel srebrny
i wiktuały za 6 złr.

(b) P rzed sta w ien ie  ainm torsitie na 
aochód budowy własnego gmachu dla towarzystwu 
muzycznego odbędzie się duia 2d. b. m. w sali ho 
tein GeorgJfe. Program jest następający: i) uwer 
tara z „Bhimkehr a- uer Fremde“ Mendelssohna 
2) „Uściskajmy aię,“ komedja w 1 akcie; 3) „Hora 
Mikulego, śpiew z stowarzyszeniem fortepianu i in 
strumentów smyczkowych i 4) „Papiloty pana Benoist 
(Les Papillots du M. Uenoist), opera komiczna w  ̂
akcie, libretto pp. Barbier i (Jarre, muzyka Rebera 
Wystawieniem operetki zajmuje się z niezmordowaną 
energją znany śpiewak i nauczyciel tow. muz p n 
Wysocki. Próby ciągłą się odbywają i idą jnż w«de 
dobrze. „Papiloty p. Benoit będą pierwdzą n nss 
operą przedaiawioaą przez amatorów

W ertiau le . Zarząd uddziain lwewsk tow
pedagogicznego wzywa uprzejmie członków k tL v
wypożyczyli książki z bibijoteki oddziałowei’ mata * 
oyń obecnie nporządkowaną, by zechciej' U 
20. mar a b. r. zwrócić.
w czwartek od godz 3 - 5  i w niedzielę od ^ j o

Danowska ẑ Krftl Katarzyna z Żebrowskich Szcze-

Tnrcbowlcsŝowna,wyrobnica z Piasków za Podgórzem 7 7e7pnia mant, n. ir ■ • OQgorzem, najęta do pia-
P°d 1* !*> , obaliła lampę naftową i oblała się naftą, skntkiem czego zaieła

r a a " » t o t ś ° ? r " f  i% a °  * *  L ' “

S’ "
nie

Nareszcie i u nas, zgryzł-
szy przed um nie jeden twardy orzech ź a ^ o  
się towarzystwo zaliczkowe „Mrówka,-* do którego
oficjaliści skarbu hr. Kinskiec-n „ -n • . .
wszelką gotowością przystąpili. JednakowóżTaśi paZ
I " !  i . ° Ł ta gÓrsU mieśei”a ^derpłY zastęp Uczy, u c h y l i ^ = ^ ^ i
więcej jak gdzieindziej rozwielmożnionej lichwie wiu 
uego hołdu me odmówić?!... W skład ayre '̂1 i a- 
dy zawiadowczej weszli pp. : Edward Hołub Antoni 
Dudn-wicz Karol Krzyżkowski, Centyiian Rzcnecki 
Leon Lewiński i Piotr Stupnicki. P ’

iToon)i T a rn o p o l 14. marca W ubiegłą nie-
HcSfe PVZed8lawioa.° w tat0j- sali teatralnej wobec licznie zgromadzonej pnbliczności m dochód miejsco-
S  ,Wie sztuczki, a mianowicie „Gonsilinm
facnhaa. i „Trafiła kosa na kamień,- obie wypa- 
- y dzrk! sumiennemu i umiejętnemu przygotowaniu
i T a l  Śr ' nie- R°le kobiBCe Zl)stajęce w rękach 
w . ń ' Jl. wypadły znakomicie, panowie zaś
artvś i PrJl f1- Jak dyl0t inei lecz jak skończeni 
S  nam 8poaobnośc- mimowrlnie nasnwająsię nam skrom,e pytania: pierwsze, dla czegu gdv 
rozporządzamy takicmi Ulami amatorskiemi nie odbv 
wâ ą się n nas przedstawienia amatorskie czościef? 
a drngie dla czelo odbywają się onD nie wobec szer 

Zawiązanemu w Rzeszowie towlrzy.twn amatorow me jeden wieezb, „ , 4„ av
ma tamtejsza publiczność do zar.lzięczenia- dh ylłV flTtam Tl no o nln 1  l  1

ko  najgorliwszych uaiLwań przejednania odbył się 
30 Intego pod piramiaami pojedynek. Zapaśnicy strze
lali na 30 kroków; na komendę „Feu- 1, 2, 3, pł»- 
dły dwa strzały. P Compiegne ugodzony w ramie 
padł wołając: „Touehś 0, l’epan\e“ i oodał na poje
dnanie rękę Majerowi. Rana markiza jest bardzo 
niebezpieczną

fto r e s p o n d e u c ja  r e d a k c ji .  Z. w Zło
czowie, W sprawie sej umieściliśmy wczoraj Ust je
den. O dalsze wiadomości prosimy.

O g l o u z e a l a  u r z ę d o t r e  „(-‘az. Lwow.“ z 14. bm. 
E d y k t a .  Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że w reje
strze handlowym uwidocznionem zostałj , że w miejsce 
jawnego spólnika p Leona Eeintucha z dniem 12 . lutego 
1377 wstąpił do spółki Leor Mieczysław dw. im. Fein- 
tnch, kupieo zamieszkały we Lwowie i że obecnie jtwny - 
mi wspólnikami są: Leua Mieczysław Peintuch i Edwaid 
Macbayeki. — Sąd krajowy ogłasza wpisanie do rejestru 
handlowego firmy „Pierwsza lwowska fabryka lnu Freund 
i Narbuth.“ — Sąd krfjow y w Krakowie poieca wpisanie 
do rejestru dla firm pojedynczych, iż Zieleniewski, właści
ciel fabryki maszyn i narzędzi gospodarczych udzieliłsy- 
no - i swemu Leonowi pr»wo prokury i że tenże podpisy
wać będzie; „p. pra. L. Zieleniewski.® — Paweł Kobak, 
gospodarz ze Skomoi-och, uznany został marnotrawcą. Ku
ratorem Stefan Kobak. — Sąd krajowy w Krakowie po
leca wpisanie do rejestru handlowego firmy Józefa Tiust- 
gartena, właściciela biura ajencyjnego firmy L. bla Leben
steina, przedsiębiorcy bndowd i brukowanie ulic. — L i 
c y t a c j e .  W dyrekcji poczt we Lwowie około OouO ki
logramów zużytego papieru. Termin 26. marca. Wadjum 
50 złr. -- Gosp jd^rs wo włościańskie pad 1. 83[79 w Ni- 
żyucu (powiat Niżankowice). Cena wywołania 600 złr. — 
Licytant bank włościański. — Gospodarstwo włościańskie 
pod 1. 50 w Zwrotowicach (powiat Niżankowice) Cena 
wywołania 500 zł. Licytant bank włościański. —  Gospo

darstwo włościańskie pod 1. 56)19 w Jaksmauicach (p { - 
wiat Niżankowice). Cdua wywołania 400 zł. Licytant bank 
włościański. - -  Gospodarstwo włościańskie pod 1. 44 48 
w Siedliskach (powiat Niżankowice). Cena wywołania 
1000 złr. Licytant bank włościański — Realność pod L 
60 rep. 42 w Kutach starych. Cena wywołania 120 złr. 
Realność pod 1. 384 w Skalacie. Cena wyw> łania 250 złr. 
Realność pod 1. 32 w Karlikowie (powiat Bukowsko). — 
Dom mieszkalny, grunt o ló  morgach i 1287 sążni. Wa
djum 60 złr. — Realuość pod 1. 27 i 266 w W ierzbo ,zcu 
(powiat Kossów). Cena wywołania 360 i 395 złr. — R e
alność pod 1. 4 ’ w Trzoianie (powiat Rzeszów). Cena wy
wołania 2890 złr.

uze-gożby pytam u nas nie dało sie ctń -

nie brak,  ̂ tuszkę pracy i dobrej woli nam

k ó rz ™ '6*18 SiS °trZymauym“ do^dem^nicj^ą
nabyła na własność za 2r.000 fabrykę krochmalu zamierzając przerobić takowa na 

kosz,ary wojskowe i pomieszkania oficerskie, K u na 
tego, do Ltórego się pp. radoi m. D. 1 M. nie mało 
przyczynili, można tylko powinszować L S
f r ouenergJ1 >Ctlej rady "Podziewa{ się można, iż i wiele innego złego również usunąć się da, na teraz 

1,  jak® m m t o
nym będącą kwestę oczyszczenia miasta 1 j nięeie zasn s . 1,1 u J-

G I o s i >  p u b i i e z i i e .
Sprostowanie pogłoski.

Po ostatnim koncercie, w którym we Lwowie 
brał udział p. Henryk Wieniawski, rozeszłr się wieść, 
jakoby tenże w przestankach tegoż koncertu, w po
koju obok san koncertowej, w mojej i kilku innych 
osób obecności, wyrazić miał w sposób nader namię
tny żal i niechęć do art. dyr. Towarz. mcz. galit., 
p. Karola Miknlego, a zwłaszcza przypisywał temnż 
winę niepowodzenia doznanego, jas się zdaje, z koi 
certem danym w (Jzerniowcach 12. lutego br.

Mijąe na względzie większą u artystów wrażli
wość nerwów, bywam na podobne często za daleko 
idące objawy podejrzliwości wybuchy żalu zawsze 
wyrozumiałym, to też i tym razem starałem się, zwła
szcza ze względu na stan zdrowia paua H. 5V., uspo- 
koiór tegoż i wykazać mu, że był mylnie a złośliwie
poinformowany.

Sądząc że im prędzej rzecz ta pójdzie w zapo
mnienie tern lepiej, un.kałem rozmowy o tem zajściu.

wszakże zap tywany o nie coraz częściej ze 
s y „w. *oryCl1 czloa“ów wydziałn Towarz. m’iz.
pr wdzie nr7vc ZŁ .ob''wî Eê  oddać publicznie cz: ść prawdzie, przywożąc fakta na.Leuniace •
h. J  t ł ł J

U3U-nięc-16 zasp śniegowych i gór lodowych nie na "pa-
pierze ale z dróg i chodników, 

i inne1 słabości* jakif ^ 14’ Epidemicztly tyfas
niechlujuem mieści i w ? ] '1 ^ 2  ze8/łym roku w tem 
sywali tutejsi lekarze * i”  fljChłonęł'V’ Przypi- 
i 2tąd tworźacTm 1  ^  madZ°nym ni«Czystośc!om 
szkodliwvm S . . S! ? “ ^amom ludzkiemuszkodliwym. Dopokać V ,  , • mazkleaitt zdrowiu
stein zasteDvwał  a ê 8Zy iekarz dr. Giiia-

wieczorem

^ 0l " lę ,eeJ*l e  W poniedziałek19go o godz. 10 z runa odbędzie sie n " f 7 f Zlalek
kościele archikatedraluym, Edczas którego^Sj!0 W
'ostanie chorągiew stov irzyśzenia b u d o w S  *

(nt) Ogic.fi Ii u m iu ow j wvbneht „„
14go o godz. 81/ wieczorem w hoteit Żcrża do' i 
1 przy placu Marjackim j Z08tal p,Zos 2 ™  pod 1
wą ngr-zony. Ugień powstał skntkiem „ ®&aio-
sadzy w kominie. Wdrożono śledztwo kaSe° ^

śnieg W P ° W£et* -a* 15«o 1  lo r .

starał
stości przynajmniejTia uszT s.?aF o‘“adi!lon0 hieczy-
Sźkoła i pomieszkania g 218 amie8z^oua j- it

nie wydają jeszcze za-
oojczycii wyziewów, wywieść takowe n p jla, p. bur-

, . te  lt-a lnr .  W teatrze hr. SkarbŁo
dzi«iHj 15go „Straszny dwór,“ ..pera w 4 aktach St 
Moniuszki.

Jutro lGgo po raz pierwszy „Haman.“
W sebotę 17go „Faust,- opera w 5 aktach 

Dounoda. (Fausta odśpiewa p. Raverta, Małgorzatę 
Pna. Gabbi, Sybta paui Tańska)

W W oiiit^teuia p y l U j j a e .  Oburzający 
wypady ręczenia zwierząt mial miejsce onegdaj na

cle

^  s 2  Na^'245tem posiedzeniu Izby poselskie, 
duia 13 hm. uniósł rząd o kredyt dodatkowo 
fiooo gid dla średniej szkoły handlowej niegdyś 
S J j M f i t ó n i ?  Wdzie! o kredyt 53.000 
fid na dokończenie zakłaJu winiarskiego po- 
Lljgicznego o Klosternenburgu. Potem toczyła 
5e długa i zacina rozprawa nad projektem rzą
dowym względem knpna 6 */, milowej kolei 
Brannau-Strasswalchen. wybudowanej bardzo dro
go przez giynderów, a dziś wykazującej roczny 
niedobór. Skcne, Oelz i .Kronawetter sprzeci
wiali Się projektowi. Mitifcter Ohlumetzky parę 
razy zabierał głos. Wreszcie słabą większością 
utrzymał sic projekt; delegacja polaka glosowała 
biZcciwko niemu. Z Ruteńców Ozarkiewicz i 
Gierowski głosowali z delegacją. Reszta w inte
resie grynderow. W końcu posiedzenia Szrom 
zainterpelował rząd o pokrzywdzenie *asy o- 
szczędności w Pladze przez chabrus, a Kowalski 
o to, że Samborska rada szkolna odrzuciła ja
kieś podanie mUńskie. Następne posiedzenie
W ptyul.

placn Krako wskim. Rzsźmjj Jan H. knpiwszy 3 V1C. 
ląt, powiązał im wszystkie nogi piZcdnie i tylne w 
jeden mocno ściśnięty węseł i rzucił cielęta tak ra
zi in uwiązane na wóz. Za zbliżeniem się przecho
dzącego patrolu policyjnego umknął rzeźnik i krzy
knął „megaj1 na swego parobka Michała Demkowa, 
zachęcając go, aby ueioki z cielętami. Patrol policyj
ny aresztował jednaKi.e parobka z wozem i odstawił 
n« inspekc.ę policyjną, giliie rowiązano cielęta i wdro
żono dochodzenie kanie przeciw rztźaikowi.

1 olicja uaara a za dręczenie koni Iwana Pot:,cha 
rolnika z Krhajowa 4godzmnym aresztem, Józefa 
Brożka roi ika z Dawidowa 12godzinnym aresztem, 
Hersza L chta, Fraa. Kruściela i Salomona ReLisa 
24gouz., Leopolda Granda 48godz. aresztem.

Czeladni. szewski Michał Michalski skradł przed 
kilku tygodniami n Gedaljs Szajs handlarki obówia 
pod 1. 31 na p. cu Krakowskim parę butów wartości 
9 gid. HichaLk lego i jego spóluiczkę Anastazję K. 
aresztowano onogdaj.

W skutek odezwy zarządu główego szpitala are- 
LZtowała policja dnia 13. bip. K. Lngliscna, który za
chowywał się tamże nader gwałtownie.

Tegoż oma pociągnęła policja ao odpowiedział- 
u oś ci włościanina Piotią Tur czyńskiegu za nieostro

S S ! oS^ plon oblity' a
dUwych. 0Il y J °d na8tepatw zdrowia ^h szko.

13 ^arca.(Różne wiadomości) 
Notariusze ,moga t8ra,z przyjmować n nas akta no 
Urjalne i h.puteczine w dwóch językach pulskim i t0« 
syjskim. Odpowiednie postanowienie zapadb na

I",' ied“ ni‘I W1M- ™kl.j l.b j

dokonanym napadzie na karetę poczIoJ j T  0 
Warszawy do Jabłonny, wczoraiszy J s2 X  ^  
szawski po zasiągmęciu bliższych *wiSZS • £
wiada w następujący sposób: Kareta jec^A al' °P°' 
kle jalą na ize karety p0 naszych dr 1  7  J ZWy' 
kiwali się drzemiąc. Wtem nagle J S  t'odr6żtti 
tnia a zaraz 1 bójka Docztuhor,, .z‘ y'1Ł kłó- 
mi. Na wszczęty hałas pasat*™w* ni( Łua,iy>ui lndź ■ 
mocą pocztylionowi, co wi!zao 2 2  tposPlfc8zy-i z po- 
na furmanki i dali drapaka JaJS?a ttIcy> wskoczyU 
z nich przytrzymać. Panowie nasa jedn«8°
wierze długo się mieli za boh*™̂sazer°wie w dobrej 
wając, że gą tylko aktorami . 8r8w> me podejrzy-
Ł°k de bowiem pokazałóT tragl'komedji- Przy pro- 
żydzi furmani, ńfe chcar,, -i Hap?stnicy byil to 
zt*d P«*zło całe ipisane zajscb  ̂ dr°gi kare°i8 1

u e s t e r r . i ? ron ika  wiedetska.
b«dzie io Wiednia i T i a b ^ l f T  m ^
innyiS^wŚ^iS!16.1'1, Ce8arz P°słuih inia pomiędzy — cielowi dóbr hr. Zalnskiemn.
25tv ̂ PM^Grosgm °PerŁe prZbdsŁaŴ ą dziś po razoaia „Duch Wojewody.1

ib„Ł1*OJe‘, y « e k  vr Kirirue. W Kairze
uvnku UlcZem innem nie mówią, jak o puje- 
Kairn’ i 8 °dbył pod piramidami niedaleko 
dwoma y markizem Compićgne a p. Majerem, 
ni 3 vWySOko P0bżonymi cudzoziemcami. Powodem 

p je yn n, jak zwykle, była kobieta. Na balu ma
skowym, urządzonym na zadanie wicekróla w gmachu 
opery, spotkał p. lyp, pr„y wychodzie damę nbraną 
w strój ' ic-niaczki egipskiej. Przemówił do nici i 
powtórzy] ałowa, których użył bileter dając jej 
-ontramarkę. W te, cnwili otrzymał siarczyste d,va 
policzki i zanim p. hlajer mógł zdać sobie sprawę 
z tej niespodzianki, rzekł do niego markiz Cumpiegn, ■ 
„Qu nembraise pas les iemmes; vous me tronven z 
 ̂ la societe geografiaue.“ Majer był tai zmiesẑ n̂

^widać^btł1̂ 0’ .rozmawiaidiycb,Ł S ^ w s ^ t f e i c -
rurin n °.’ P° omówieniu programu do kon 

. w zermowcach, gdyż p, Mikuli był zajęty pi- 
jem tegoż programu i listu do pana Hr. dyrekto

ra iowarz.-muz. w Czerniowcach, co ukończywszy 
przeczytał mi prt-gram i list (podczas kiedy pan H. 
W. przegrywał niektóre ustępy z nowszych kompozy- 
cyj skrzypcowych). W liście tym wzywał pan K. M. 
przyjac.ół swoich w Czerniowcach i okolicy, by wszy
stko co jeuo w ich mocy uczynili, aby koncert takie
go pierwszorzędnego artysty, jakim jest pan H W., 
uczynić świetnym, dając znać o nim w całej okolicy 
wcześnie, ażeby się obywatelstwo licznie zjechało. 
List teu wręczył mi pan K. M. otwarty i ja go do
piero za recepisem wysłałem.

Skntkiem tego listu były dwa telegramy i iwa 
lisiy od dyrektora Towarz. muz. czerniow. do pana 
Mik. przesłane, a każdy natychmiast mnie ndzielony 
(kióre dotąd zostają w mojem posiadaniu), a zawie
rające różne zapytaniu, jako to: Oo do dnia koncertu, 
fortepianu jakiby był pożądany (wybrano Ehrbara, 
który o 4 m.le ze w»i musiał być sprowadzony), bi
letów, a wreszcie i doniesienie, które nas w niemały 
kłopot wprjwaaziłu, że pragnąc oddać r e s z t ę  nie- 
s pr z e d any c h  biletów do księgarni p. Pardinie- 
go, p. dyr. H. dowiedział się tam, że księgarnia ta 
już wi nne j  a t r o r y  wezwana do zajęcia się uło
żeniem koncertu pana H, W , już kroki poczyniła, 
otrzymawszy też o dmi e nny  pr ogr am Pan dyr. 
Hr„ oświadcza też w tym liście, że pragnąc nnikaąć 
kolizji, cofa się i zaprzestaje wszelkich dalszych w in
teresie paua H. W. kroków, dalekim jednak będąc od 
jakiegokolwiek działania przeciw niemn.

Pomijam cały szereg kroków z mej strony czy
nionych ku- załagodzeniu nieporozumienia i naprawie
niu złych skntków tego dnaiizmu. Rezultatem ich Dyło, 
że dyr. K. M. znowu na moje ręce złożył otwarty list, 
w którym usilnie i gorąco nprasza p. dyr. H-.. aby 
się nie zrażał tem co zaszło i nie ustawał w usiło
waniach popierających wystąpienie w Czerniowcach pf 
na H. 'Vfien. W iym samym duchu telegrafowąłeffl 
i pisałem obszernie do tegoż p Hr. — wszystko “  
porozumieniu z p. H. W. —• ożwiadr lajUL P*pT-
program i kroki przez p. djr. Hr. poczynione nwaŁ» 
za jedynie upoważnione i te stanowczo nznaje.

Drugim faki m jest, że p. dyr. M. na moje w«“ 
zwanm z największą gotowością odstąpił prawo użj  ̂
cia sali ratuszowoj w piątek na trzeci ko~cert P J*’ 
W„ i nap sat w tym duchu przesłane na moje r*’«f 
oświadczenie do p. prezydenta miasta To samo i 
koncert wm^epny piątek na cele dobroczynne danJ- 
p. M. odsiąpił przysługującego Towarz muzyczni 
na wszystkie piątki prawa do użycia sali ratńszoww

Wobec tych faktów uważam l ^ i e  argume«‘ 
tacje w obron .  p. dyi E. M. za zb teczBe, zwD * 
cza dla znojącycn stosunki muz\ m J  w gi«dzie o» 
szym. Wj Lwowie I ntaica .877 Karol w Ą

*■ -.-r«--** x i -»-r ruw]

geogrofi<łue.“ Majer był tak zmi3»zany

Dziai literacko -  ar tysiy&ny•
/K -ii , k o n i k a  naukow a. • ,

. (Kilka słów o ô onfe i jego ^ y01Ł jak0 
desinfekcyjiiy. —  M*łpy czy ladzie ? — Nowe
ćwiadc‘7 ria nad przyczyną snu.) ,d ^

Wykazano, że w skutek d b a n i a  ozonu ;

da tego

u —

-a .  Ą
uderzeń, po ówierćfadzitt**1, jady Juniu
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Jonizowaną bardzo rozcieńczoną. Jak wiec ogromne 
•Łwże sprawić zaburzenia w organizmie wtedy, gdy 
tylko spodziewamy sio zniszczenia miazmau' <v! W o- 
bec tych doświadczeń należy bardzo ostrożnie postę
pować z preparatami ozonu, a to z tej prostej przy- 
•Syny, że o pierwiastku tym prawie nic stanowczego 
nie wiemy.

Może go kiedyś zastosuje medycyna do zniżania 
tętna— ale teraz nie byłoby stosownem i w tym na
wet celu go używać, nie znając wszechstronnie jego 
Wpływu. Dawniej mówiono z naciskiem o jego istnie

się znajdowali Indzie szanowani i kochani prżez kraj 
oaky, a którzy byli haniebiiie szkalowani w piśmi 
dłach ka. Stoj. Np. gdy grono peważnycn i „ża ło 
wanych ludzi, jak pp. Młocki, Janko i inni, złączyli 
się w celu wydawania dzieł ludowych, to ks. Stoj. 
wołał w swoion pismach, aby nikt nie poważył się 
czytać tych dziełek, ponieważ te 8ą wydawane przez 
B a n a s i ó w .  -Przy wyborach również oskarżyciel 
słowem i pifmem tak się zachowywał, że ogólne by
ło na niego oburzenie, a p. G1 r o s s, jak sam pisze 
kL St. w swojej jednej broszurze, musiał go się ponjjijrwu. uawmei mowiono z nacisniem o jego istnie-1 ks. ot. w Bwgcj joimoj uiuanuian, ihubićm go się po- 

aiu w atmosferze i błogiem działaniu po burzy i w zbyć w s p o L Ó b  k a r c z e m n y ,  czemu wtedy ks. 
lasach sosnowych, lecz gdy to jest wątpliwem, po cc Stojal. nie był taki drażliwy o swój honor i cześć ? 
powierzać na oślep zdrowie i życie jednej z najeuer ' Oska±2ony często myślał nad tern, jaką może mieć 
siczniąjszych a nieznanych dokładnie trucizn? Uwa-1 pobudkę ks. Stojałowski, aby podburzyć i jątrzy u 
gi Thenarda podajemy dla przestrogi tych, którzy lud przeciw najuczciwszym ludziom —  gdyby to się 
lubią używać rozmaitych modnych środków prezer-1 działo za czasów Metternicha, sądziłby, że do tego 
Wacyjnych, reklamowanych przez z&gj aniczne fabryti I jest nąjęty— chwilami sądził, że to jest wpływ mo- 
i apteki. W takich razach zawsze trzeba się pytać I skiewski —  a nareszcie przyszedł do przekonania, 
doświadczonego Jenarza i#  to n i e z m i e r n a  p y c h a ,  ten p r z y m i o t

Jakkolwiek zdawałoby s ię , że przy obecnych s z a t a n a ,  opanowała tak ks. Stoj. który rzuca się 
środkach komunikacji nie powinno już być ani z»- dla tego na wszystkich i wszędzie, 
kątka ziem i, ktoregoby nie zbadano, codzienne pra Ponieważ sędzia za zgodą uskarżyciela dopuścił
wie sprawozdania podróżników okazują, że daleko [dowód praw dy—  więc obrońca dr. 8  k a 1 k o W sk  
jeszcze dc 
mi należy

awozoama podróżników okazują, że daleko dowód prawdy —  więc obrońca dr. » K a ł K u n » “ ;
do tego. Do najmniej zbadanych części zie- odczytuje różne artykuły z „W ieńca11, „Pszczółki" i

—* naioży jeszcze zawsze A ustralja, ojizyzna ple- Piasta", świadczące o dziwnem Zapatrywaniu się ich
mioi stojących na najniższym stopnia cywilizacji i redaktora ks. Stoj. na moralność— jak np. „o  rodzi-
najdziwaczniejszych nb. w naszych oczach tworów each, którzy swoje jedyne dziecko onarowali na źu- 
-  ■ ■  T 1 . . .  . •» alb0 wswoim artykulenatury. Uiekawą ztamtąd wiadomość nadesłał misj. J  
Brown, który niedawno powrócił z misyjnej wycie 
czki do Sydney. Bawił on przez dłngi czas między 
dzikicuii plemionami wysp Nowej Brytanji i Nowej 
Irlandji. Mieszkańcy tych w ysp , znani z lndożer 
•twa, wcale gościnnie obchodzili się z angielskim mi
sjonarzem. W  jednej miejscowości na pierwszej z

na żn-snuje jeayne azieunu n u - - ;  —  
awa w niebie" dla Ojca św.; albo wswoim a 
„D w a  obozy", w którym dzieli nasze rpoł.ezeńatwo 

ina a aAnrzv to są katolicy,

do 6'—i", kukurudza nowa zł. 4 75 do 5'50, groch do go 
trwania 82 k. g. zł. 7 50 da 8 25, groch pastewny złr. 
6 75 do 7’—, fasola zł. 75C do 8 —, bobik zł.—-— do 
—•—, wyka zł. 5'50 do 6'40, komczyua najprzedniejsza 
zł. —•— do £3-—, przednia zł. — i— do 88, średnia zł.

do 83, poślednia zł. 50-— do 62 , tymotka zł.
zł. — do — —, anyż płaski zł. —'1 do 24- -.km inek zł. 
50-— do 52-—, rzepak zimowy zł. Hi— do 11 50, rzepek 
letni zł. 11"90 do 12'5o, rzepik zimowy zł.—'— do —■ —. 
rzepik letni zł. —'— do — •— lnianka zł. 1012 do 10-72. 
nasienie lniane zł. —■— do —•—, nasienie konopne złr. 
8-90 do 9’ -  , spirytus 10.000 literpercent złr. —.— do

mami o akceptację tej ustawy. innemi se,

UfZb dRW® o® dlSŁ" ? łodowy
gach  B ytom  , P SMł  na i K  £  $  że w 0* re-

10 Przml0 1 50 oT sl:aCW° Wał0
J a k o  

syjsk iego, podaje

któryc

J »Ł o  przyU a d  .

siępn, r ;klioVaki *>' taktM-
80 20- ,, , . . wszystkim  duchownym k a to lfd -  ?£or w “ broniłW ie d e ń  13. marca. Na dzisiejszy targ dowieziona fo la  j j  krainy wvrl7l . lcklm  W ołyn ia . Pc
żyw9j nierogacizny galicyjskiej 752. średnio ciężkiej U anla bez -Jl . Z miejsca Zamiesz-
węgierskiej l lO , ciężkich bakonów 101Ł, razem 2908. eyw jln e ; O k a za ł t a k £  ?® fWO en!a na to  w ładzy 
galicyjskie płacono zł. 35-44, ąWtaio ciężkie węgierskie ( j atąd w szvgtkie k ™ .  kazania z pam ięci. 
40—48, ciężkie bakony 48—52 za KO kilo żywej wagi. gan n rzed łn im « mnezą byc wprzód SDi-

■ - -  «  4 .  ,
marca. iSDrawozd&nie tygodniowe.) | WZiętO tego za rv m v « ) , m ‘ A Zeby  nie

Targ był mdły 
u ld a ń sk lo. . Po prostu na am bonie* &■ u '(Sprawozdanie tygodniowe.) Wzięto tego ZSl wvmvoJ

icze powietrze mroźne, od-j Wne b r z ~ : -----
tąd*zaś łagodni, i wilgotne. Żegluga z Gdańska do no-1 dowego. 
irogo portu wprawdzie uoiążliwa, locz jnż otwartg, na
Wiśle natomiast do Torunia w skutek kry miejscami na-1 B e r lin  d. 14 m arca  K" ’ t 
gromadzonej jeszcze niepodobna. W Ang.ji panowało po p rzy z w o lił na hoT iek szem e  . ^ ż « to w y
króikim mrozie powietrze wilgotne; o o aminach tamtej-1 żądanych 105 kaDiiftnńu- w o jsk o w e g o  o

W poniedziałek mieliśmy jeszcze powietrze mroźne, od-1 Wne brzm ienie W zmiankowanpin Germania dosło-
. , „  ,—  _ a . — 'dowes-o. a «kurŁentu rzą-

14.

roiŁin, u..—  jr  "UJ” " - > - — - i*iąua.nych 105 kapitanów ’ u
.jy ch  donńodzą nas zadoaialniające wiadomości. Kondy- W  Izb ie  posłów S -brodo
cja krajowej pszemcy na targ dowiezionej me była i w ciw  podw yższeniu  piao am basadoM w ® a 
tym tygodmn lepszy, ilość tejże nie powiększyła *ię, na- j Petersbn: g .  P je rw s /a  ^  L on d y nle

nadchodziły czostszH ładucki obcej pszenicy, mia- nrz«fiw  ~ i__- ?
z ł y c h  i d o b r y c h " ,  dobrzy to oą 

a więc wszyscy chłopi i księża i niektórzy Pan°
. n i ,  “ V  ^
licyziLU itd. 
bne brednie.

że chłopi „zawiną - * . -
-4------------  . j aao. jdici rt oŁiOj Za i uuo ureuuie, Kiure są pisano mo
w ysi zapewni. go krajowcy uroczyście, że w okolicy I go, i tym sposobem podkopjje tę .
K a l i , leżącej w głębi kraju , znajdują się ludzie o- lndn do warstw oświeconych— że zatem j

:eni długiemi ogonami Brown zwracał ich uwa- miał słuszność swoją h y p e r b o i ą  twierunić, ze 
g ę , że to może są małpy, ale krajowcy jako dowód najlepsza myśl może być przez tego człowieka p - 
przeciwny przytaczali, że te stworzenia z ogonami czoną. Ż e  zre„ztą takią porównanie nie może ŷ  
uprawiają ro lę , walczą dzidami, budują domy itd. pociągnięte pod §. 491, albowiem interpretera ^  
GWyby się ta wiadomrść sprawdziła, teorja Darwina St. wyrazów „brudne i cuchnące naczynie" je* 
zyskałaby w tym fakcie potwierdzenie, dotychczas dowolne; nakoniec zwraca uwagę sądu na snbj
jednak wiadomość ta jest tylko pogłoską : Brown ani I wne strony tej całej sprawy. nikogo
żsnen Europejczyk nie widział tych ogoniastych Pan M. D a r o w s k i  żyjąc lat o b ,
przedstawicieli rodn ludzkiego, na twierdzeniu zaś I jeszcze nie obraził gdy tymczasem registra 
krajowców nie wiele można polegać. (D. n.) I dowa zapełniona jest aktami ks. Stojałows^ ieg®»

- — i-*— " jliii u  |jnż był za obrazę kaiany; że ten 'iSioW*e kaj6żami,
l ^ r n n i l ZCk C a H n tA /a  I światem wojnę prowadzi, albowiem naw _
s A l O n i K a  S q Q 0 w a .  I jak świadczy nadzwyczajny dodatek do z e r

(Cuchnące naczynie). I*ta p. t . : O d p o w i e d ź  na  na ma ś ć  1 pj^ez
’ w o Wiadomości kościelnych, redagowanyI s t-W  miejs, del. sądzie pow. sekcja III ks 3 1 o • i “ “ -  .ft kSt otoja-

j a ł o w s k i  oskarżał wczoraj p. M i e c z y s ł a w a  *1®- naprawdę, że sam sposób p którego na”
D a r o w s k i e g o  o obrazę czci i publiczną znie-1 ja k ie g o  przynosi zakałę stanowi,- jjj.
wagę w myśl §. 491 kod. k., a zarazem o wyrzą- n- P- ostatni ustęp tej o y j ) ubrzah
dztme mu szkody w myśl §. 494 lit. c., albowiem I R y ń s k i  pow iedział, te mu llżmyJ r ldaC 0 w y Ą
zniewaga mu wyrządzona przyprawi go niechybnie o * iey°, . ttalni numer Piasta nie czasie
stratę m i n i m u m  25 prenumeratorów t. j. przeszło ,21’ ^aktśtny go polizali, a ;nnem l^ a

I dato będziemy mieli do powiedzenia o jn10 0  zł.
Rozprawę prowadził sędzia p. S p ł a w s k i .  —  

Oskarżony bronił się przy pomocy dr. S k a ł k o w 
s k i e g o Tadeusza. P . Dawid A b r a h a m o w i c z  
Wicepr zes Towarzystwa rolniczego, powołany jako 
Świadek. Według zeznania p. Abrałnrrowieza rzecz 
•ię tak m iała: W  styczniu b r, zgłosił się ks Sto- 
jałowski, którego świadek wcale nie zn a ł, do niego 
jako wiceprezesa T«warz roln z żądaniem aby To 
^arzystwu roln, poparło i .go  działanie w sprawie 
Nakładani ł kółek włrśeiaiTskk-h. Ponieważ sprawa 
jest bardzo ważna więc p Abrabamowioz chcao daćist bardzo ważna więc p Anrabamowioz chcąo dać s  x

Stoj- apoeąbność, sby .om z e s m is o d  wnioskami I ®  o 
« auw- przed >i A M  . ^Towamys wa, zaprosił go n a « QZlał rejcura- 
posrne zgro* adz^ffl ̂ delegatów, podczas zjazdu tych 

w lutj_». Gdy więc ks St. zjawił się w Soli 
P r^  końcu już posiedzenia, dopuścił go P- Abraha 
•Uwieź do g łosn ; al8 gdy zaczął m ówić, powstał 

w sali; poczęto sykać i wychodzić, nareszcie 
hagle zażądał głosu p M. D arow ski, przerywając 
ks. Stojałowskiemn jego wywody temi mniej więcej 
•łowy ; „ M oi panowie , rzecz może być najlepsza,
<tfe pam ięta jcie , że ? ajlepszy napój z cuchnącego 
1 brudnego nacryn a nie może smakować. “  Po tych 
•łowach powstało jnż zamierzanie w sa li, ks. Stoją- 
M łaki jeszcze coś m ów ił, ale nikt go już nie słn- 
"kn1; delegaci otoczyli p. D., który zapytany, co to 
•a indywidnnm i zkąd się tu wzięło, odpowiedział, 

to jest ks. Stojałowski, który w swoich piśmi- 
,‘ łv h  nikogo nie poszanuje, a które to piśmidla nie 
tylko inteligencja, ale i chłopi nie chcą już czytać.
Idy dalej ks. St. zaczął wołać za p. D., aby od- 

rv , taJ to, oo o jego osobie powiedział, p. Abr. za- 
nkuął posiedzi nie.

Otóż ks. Stojałowski czuje się być słowami 
»cuchnące i brudne naczynie" obrażonym — albowiem 
P. D . słowami temi wyrządził mn obelgę w zgroma
dzaniu poważnem, wystawiając go jako człowiejta,

-tórego nie warto nawet słuchać.
Zapytany p. D a r o w s k i  przez sędziego, czy 

Lówiąc te słowa „cuchnące naczyrlr" miał na myśli 
M. Stojałowski ego, przyznaje że tak jei t, 1 że przez 
Porównanie to chciał scharakteryzować człowieka 
•tóry ośmielił się wystąpić w zgromadzeniu, gdzie

  ------------

mu. Obrońca tedy pizytoczywszy gadzi, że
nych takich szermierek ks. Stijałowskieg • 
p. Darowski mógł tego porównania ożyć. ońwjad.

Ks. S t o ja 1 o w s k i na to orgze wy-
czył, że pozwala, aby sąd miał o nim ^  dotkli«% 
obrażenie, ale p. Darowski wyr^ 4 Vatli oa p i« e  
obelgę, do czego nie miał prawa, o® J 
co złe go, to można go za to osfca^ u j 'a w s k i

O godz. 7 ogłosił s«d |» P- J t’ uśl3i| gię czynu 
rok, ze p. Darowski rzeczywiście ** tarę 5 «|d. 
«  Ś 451 przewidzianym, i skazał » k<i_zuDy aapoWie* 

6 miesięcy.)

tjmiabt”nądcboUziły etęstsze ładunki obcej łisienicy, mia-1 prieciw  H 7  " f f lo s ó ^ o d '-  Parlanient 157
nowicie z Kahlornji, któia jednakowoż bij miała dobre- mówieniu, Bism arka 1 ’ dr* ? 4  PO prze-

  +air ń* tm t — j„.’„ do 7. bm. pozostało 23 głosom . 1 6 3  p rzeciw  148
■ ■ ■  _

rządn nia-

nowicie
go poknpu, tak, że w tygoUnin w
ładuaśów niespi tedsnj j e»t nadzieja, że wkrótce Je-1 “  K ow e rozporządzenie 
szcze więcej ładunków z Kzlifornji nadejdzie, a jeżeli m ieckiegp W Z a b ra ły  A lza cji

.  K .u .0 ^ 1  .

k tórzy  s
^powrócili z F rancji

r,09iS l ^ b W l  -1 5 , .m arC a C o r r - H a v a f  d O-
io^ia irr Y^lâ a' P°r â odmawia przy- 
lylko nad?onosto ° ^ n0gÓrSkieh* aW staJe

g ini0°  Z 11 do Ko-
Kilka dzienników tjre^kinh  •

za tern, „oy zadania Czarnogóry przedTo- 
żono parlamentowi. -  W  N 
na dojmować brak żywności.

„  , " e r l l n  1 5 k ,? u a ,;o a ' .W e d , t e  A t e f o -nai ztg., cesarz Wilhelm me zezwolił ŁJł 
dymisję jen. Stoscha, ministra marynarki.

a»M »ż®we. W i e d e ń  1 ( marca 
Oko ta P-- 10.000liter-percent złr. 3ś *(>. B n l m m i
B a rlT n ^ J ł1*™01110* 0  kil°gr.) 132^ ąą wiosng 00-00.

“  m . marca Pszenica d  kwiemen-mai alg v i

rzepr.Ł * ’ 214’ °s aa wiojenne termin, u,000

A k o j -^ f c ^ f !4  d‘ tR marca, 10 godz. 48 min
S r f e i -  ’ 1: “ 4 1 Akcje kole: £ ir .  L. 871 |u
iS E Ł b ff-  -YereinaKinb * » Banka F. Annt —• tre rsu n k  — -  20-frankówka . . m 1.

epogobi^aie : ustalone.

nicy

byciu wzmiankowanycó ładunków, ™ ‘ "  * —  hi* w . s iąp ien ia . W e d łu g  r o z p o rz ą d z e ń ,■ '
grudniu wyekspedjowsno, ntstąpi zoowu większa spokoj- TZądn; WSzySCT nieżonaci k t ó r ^  ol, /  l- g °  
ność, gu/ż od stycznia ek.pertcwaneztamtąd tylko.50.00(1 F rancji p rzed tem  i k tórzy  fnowrócili z W"  
kw. psieuicy tygodniowo. Z atlantyokich pertow Amery- do A lzucji win^j Wvdaliń. ó i i  ™ ■ -FraacJ)
ki jest ekspert ciągle nader egrsuiozoiy W drodze do dzin ; ludziom  zaś ŻOBatvm 48 g o
Anglji znajdowało i;y w tygodniu do 1. bm l,85fe.600 czono term in 14 dniOWV Pn r°  “ ami naz* a’  
kw. pszemcy, z tych z samej Aalifornji 1,306.000 kw , | dotknięto oJfoło 5000  a ° Zp0rZ4d ^ B lem tem
ogolny import natuimabt wynosił w tygodniu 24. z. m.

kończącym 65o.3Uó ctr. pszen.cy i 102 843 ttr. mąki, | Presse donosi że \reiDn» ; f  • .
porównaniu 8ó4.olb ctr. pszenicy i l l - .b *8 ctr. nią ki I Otrzymuje z Lnnnvnn a r  D ®rmacy j, które 

w tygodniu popraedum i w ^ównaciu 8uJ.ol6 ctr. psze- w arunkowo propozycy j roSS^jski?^ ° jH T \
„ i J40 701 mąki w tym samym tygodniu roku zeszłego, niewiadomą jest iesVn Y J . J a kkolw iek 
W Kouuynie panowało usposobienie słabe i i.cńy po- tow ej, to jednak SZanan yZ ja . radJ  ? abine- 

kup. Młynarze zdają j„Ldze byó zaostrzeni i ze istnieją. H r. D erb v  m,7t ^ '° puZ7 CW
wzylfidu na nadejść mające ładunki są ost.oźuymi kup- h)J Szuw ałow em  eo do i j - u  ■ ?  erencję z
l £J  Liwerpol notoaał o 2 p. m il/e d. heith uo-Jsza  z ,ąa> -  -
noszono 0 targu bezinteresownym. W Huli oeny lue.iuieu-

N„wy Jora notował pszenicę niżej, iargi iranzuskie — Ir.. zagaaza sin tn
niezmienne, z wyjątkiem Paryża, kt.y muł cń wiej na ce- ps trywaniami lorda D eroy  k tórv  r e s z t ą  z za 
ny. Targi oeigijskie spokojne, m-Knderskid mezmisnne. św iadiZył, iż wszystkie m ocarstwu w . .  , J*

Nieincsocn po.udnioWjLh panoszo przeważnie uspo- tWlC polityce roS b jjstie j Odwrót di) w T  '
soDiome stałe. Berlin notował pszenicę na kmeoien-mai

7 Na’ ^ ' T 8 l 0 f i r a ! K ¥  ” D Z i B l ł^  «
działek więntzy dowóz, le-z ci .porterowie nie byliBkłoa-

iż rząd a n lle fsk , ?  lntfcrłWencJ1- 
IpizyDsjm niei za takie nad k tń r^  • pr°P 0z J'’ j e 
stąpił, do dyskusji, Z ga d za  si«  tT  m° ZnA P1Zy

Akoje u
Węgier. Kred. I2 t-vs * ----------
Ang.-Austr. B. 70-#0 . 8* - -
Unioasbauk s n F r a n . - ^ ^ - B i m k  *UmonsbaJ-. . 5o 7ftn o m  K«r - 1_ n . . _  

» m TółaOor 180
» ■ k.łnda. 8!-2ł
■ g  Aifódsk. — •__
a a Elżbiety 132 50
a a I-IW.-C* 1J6- -
• a W ę» P 82 51
a p Ruonlf* 107 50

Wiener Beagesellsc,1!

Tureckie Losy
Baułwnk-iłktwo . ' 
btaatsbuhr . , 
Wiener Banvdrełs 
Banks sreiu . 
W jgierakie Lewy 
no2ok^nark 
Bossyjskie Bcnhaoty 

"sposob.mu6 : stałe.
13. marca.

Londyn . . . . .  
Srebro . . . . .  
» >  fc-aarow ki. . .
. •uka1 oes. men 
100 Beiohamark

17 w

M *o
71 /• 
00 7 u
158

U8-7f
llS-10

5*87
i-85

0070

cen i musiano o

iT e ie g r a m y  . . D z i m m i k a ^ w i w e ^
P e t e r s b u r g  1 5 . marca. (Bez poda- 

| ma zrodła.) Powolny postęp rokowań po

wy-

S p r a w y ^ ^ s p ą S r c z T i ^ ^ ® ; ^
Ogłoszenie. Izba handlo™* 1 p wynaiez; jny zły 

ca uwagę pp. przemysłuwoów ■> D9W“ 0 ł n ę z ż u ż l i  
przewodnik c.ap ła , na tak « * « • ' J  h hutach że- 
(Schlaekenwolle), wyrabianą w areya 4 ^ ana z płynnych 
laznyeh w Cieszynie. Wołna ta, wjraJ aJuVj j eBt nieza- 
żuźli, ma postać roślinnej lub z !,ierz'?''eJinj0tów swoich ja- 
pslna i służyć może dla taniości i „żytku, miano-
kO zty przewodnik ciepła do roZ®aJ e 
wiciee - „ i ;  wodociągow; 2) jaf

1} Dc okrycia kotłow P« jw y 11  transporcie opa-
k0 ochrom przeciw ciepłu i zim" Pwau.atzkłił . innych
kowany^ przedmiotów, 3) do ^  pró.
towarów pod eg*J J 5) w lodowniach i spiżar-
żnych sotan 2 W blasza3ych rnr kominowych 7)jako
niach, 6) do okry cieplarniach i inspektach itp.
ooLrona wynosi 5 złr, za 100 kdogra

Cena tej waty z żu-U ? cieazyna), a głównym 
mów, ab dworzec Trz artykułn jest August Gro-
r r w l V u r V I , W gdalenenstrr r 28.

nymi do piaceniłi zesziotygoduiu*ycii --------- - 1 , —v * rOKOWan po«
3—4 m. przaz upłyniony tydzień niższe b/ać ceny, cho- m ię d z y  P orta  a C za rn o g ó ra  w zn ie ca  ubole-
Cisż od wtorku codzień dowóz zmniejsz.! Się. Z innych w g n je w t u t c j s z y c h  SfcT&Ch I)O litvp/nvr,h
urgów m e było metytyo wiadomości do aupna, i»cz I Zwyeięzka Czarnogóra obstaje crzv dcc-ę
owszem takowe powotrzymaiy nadto od roblbnia nowychl . , r .. ® n J P*"J Q6Cy-

- ' "  ^zjach konferencji Porta jednak dotąd rńezakupów, w skutek czego panowało ciągle słabe ueposc-j **'"**«*o**ujte r i i r t a  jeanalC dotąd  n ie
bieme. Kopóki dowoź kaiiio.-nijskiej pszemcy du Augiji zrobiła Ozaniugóize żadnej propozycji wza-

___a,ł,<„kAtł no nnlono.on.o i^m nei k o  C so m n ^ o ^ l,.-  . : _ _ 1 J
bieme. zyupuo.1 uonoo — . j , " v ----- j r  j  — “ “SM -j. . o  — iziicj pnoj^iD zjujl WZa-
Się rie zmniejszy, nie ma widoków na polepszenie j i t JcmiiCJ A S . Czarnogórski nie rad przfiffalO- 
cea, a gdybyśmy ua naszym Wg u przez cły tydzień do- powaĆ rokowań, lftuZ pOStanOWU. Cofhftó lie
wóz równy poniedziałkowemu mmii, stałyby nasze ceny d o  s w o ie^  naturalnych Warowni i ,r  r ,  
obecnie jerioze niżej. Obrót tygedn owy p.zemoy f yuoso L ^  trrnnninKnr.ni • 7  -7~T220 ton z Których 650 ton na poniedziałek przypada. | . , * . acaiOj rBim- OWCŁ1 pusiadamu,
Zyto Krajowe osiągało przy małym dowozie dawniejsze I jeżdiby rokowania spełzły na niczem. Opi-
cony, przeciwnie,za rossyjskie, które się przy zn aczn iej-U ja  p u b li c z n a  U W aŻ l ZalatW lCniri SprŁW Y
szym dcjro_.e onn.zyiy. Jflosmień bez znaczniejszego Po- czamogorsko-tureckiej za konieczna praŁisse
Kupu. Groth, wyka i koniczyna słabo. Ugody mocarstw.

Płacono za K00 kilogramów wagi holenderskiej: L o U t l j U  1 4 . m a r c a  Z w o ła n a  n a  dyiń„  L3l kilocr. 2 12—216 marek. I • . "  , , .  zivvu4d,n» n a  aziet
Pszenicy jarej _ _ I Bada iHinistrów została odwołana późnym

” ” l w ip p /n rfim  n n n izn T jł  , ____, , J

Wiedeń, d,
■i dług pań. w bask. 63-—
* « a » srobr. 07-80
Kenta w złocie . 74-6>
Losy pożycz, z r. 1660 7.09 S 6 
Akcje banko naród, 895-—
Akcje banku kredjd. U 9-87 

Berlin.
Bcssyjskie noty baa. 259 -  cUatsUhn

.Rumuńskiej j l 8-_
G tó c^ sk fe . ; : ; t S S  l6 tW

3* .  rent1 74-05 ; Lombardy J"3

P rzyjeclm li do L w ow a  dnia 15. marce i 
3 ? i ®  * ° * ‘®łLi J- Wei8benbb.ger z Ljonn.

^  A ułC lelafcl. I . Smutny z p j .  “ ' o  r
w a w T e r ^  T b  i  KtowabL‘ l  ^
T" h,£ P t Ł  K” M *

W k « » Ł o w b U 1 .  L JLopatyński z Piot™ w

H o t e l  H tilin u
nek z Wiszenki.

w a m i ,

V Stanisławski z Narola, J. Ha-

P r z y c h o d z ą  do L v o « f l '  r FrsVn j  • •

J S g  - i  g f c S M S

^  i a g f e ^ j f c g 3 r » ł. S e t e :o anrłn q »  kj   ogy  (nm dworsko w Poamaont) i
dm Ta.. m. ) ; n a ^ r ^ o * N r tw f^ -  9  »  «
88 wieczór ty. posp ) " r r o d l T ^ . .  * V
o godz. 8 ^ P4 l ^ )I>’ołX ? , VD8 ^  i

119 -120 

ISO- 132

ger w ^ jedain> ,V1w “ “i%rzemy8łowej. 
Z Izby handlowej i J >
Lwów dnia 8- marca 

S p ra sro z d a u ie tF U ® 11" 1® .
przem y**®

lv o v » k l e J
od 3 . m>rca

^*ow, z Izby hsndlcwej 
Unia 4 marca.

1. Akoię za sztukę.
- 'iirn.’ Kar-Lud. a 200rf. 

Lw Czerń, a 200 zł. 
Oip. gąl. a 200 zł. 
K »d.j»al a 200 sł. 

» t v  zaat u  iqb i i r  
K ref g%l. t ‘ 'j w. a. 

r  a * * ,
& * .. • ripot fkitc. e5/s

.U sty i*Pb#»w T7 (O? t*t,
J'i ,  Zakłykred. rtcś.S0/,

Ir. roln. łrred. zakł.dla

211 *0 
117 51 
216
ilb

64 60
78 
84 60 
u8 6 ;

!;2 Srr 

91 —

■iłltC

do
bandlowej i przemy do 11.25, żyto
70 marca Pszenica 77 5 L. g- z ■ zj g—  do
73 k. g. zł. 7-75 do 8 50, jęczmień 64 g- k g.
6 75, owies 45 5 k g zł. ■> 80 do 5 ’ aa Ł a zfi 5’50
zł, C 50 do 6 75, kukurudza

1

czerwonej 
„ rossyjsk.ej 
„ szklistej

jasno-pstrej 
„ wys.pstr. szklist. 128-131

wybór. wys.-ps. 134
Ż/ta *Kr* j ° w ego f^ Z \ Z

w rossyjakiego H °
Jęczmienia małego 

dużego
Koniczyny czerwonej p. 100 k. 

szwedzkioj „

194

223 -224 
219-222 

225 
163-1681/, 
146 -150

A. M a k o w s k i  i Sp.

żsićaj;

209 10 
lla  50 
ST1 — 
311

m  80
77 -  
38 30 
81 7c

90 -r J Buk fi0/, lo*. w 15 L.
'.kred "liejs. 0°/ew 161.

ObHfil za 100 rfr.
miaaoyjse galiej-jai. 35 7A 34 75 

»*k» h -tj. 1878 a ~QfL 32 - 90 
H u ta  Krakowa . 16 K< 14. 

m Bt^aiiławrwa 2 1  b,,1 .1 ,  ąo 
V. I M j .

holender*^ . . .  fi 85 fi 78 
r„ oosasals . . . .  i  >1 fi 80

IjHakówka ...........................9 9« 9 86
-ąaparjał roasyjaki . 10 80 10 — 

romyjski srebrny . 1 82 1 72
papierowy 1 ł4  l  65

  dedyćś , 01 26 60 26
aa 100 ałr Jl- * — H2 -

îeden, 13 marra,
. ćUugpańat bank 

,  a srebr 
•w złocie z 1 100 pap.

1p- iBdemNiń Anstr 
Stoskie. 

a „ wegierakie
• a plłoyjskie
• a lukorińsk.
• a siedasiorr.

|>Pfit)col:0OOfr.l3O sł.
f t

'jSsly

a0 05
67 95 
73 26 

101 25 
10 ’  60 
75 — 
86 76 
83 - - 
71 40 
96 KO

£6 66

02 PO 
37 76
73 4T 

100 76 
100 60
74 26 
8% 
i i  
70 80

j r - j  ż n
93 60 
70

gal. zakł. Y.ed. włote. 
Tow. kred miej. 6l’/„w 151 
6°/t węgier ae J’ «ty • ■
6 ,  Zakładu kredyt, austr. 
6 , Domen pi astw 120 zl.

Pożyczki letoryjaa-
osy jpoiyczkl z roku 18Ó5

’  n * 1SN0■ _ » -A .k loiów pofcyockj 
iiańst̂  l F. -36C 

Tjtwęr i.ęftyOJ-.Ns' S f. 1884 
fiofess, 

■'owaori*>ęte. . .
-p ertytowe . , . 
Sep), par. na Giussja 
kriaaia Salm . . .

k Palty . . , 
i » Kirry . . . 
hr lit. Ger.o'11 . . 
ciasta Budy , . .
ka. z • aokgrfitz .
hr. W*’ d*te’» , . ,
te . “ ęg leric -. , .
Rudolfa...................
tartokie 400 franków 

Akolo Caako ao f przowytł
Banku naród, austrjr . . 
ż&kładu kredytowego

T?ar va D uraj" . 
ifnSfi •ółeoc. 1 dp. ynur-tn

radowej a a
aiseftod.1 3 ]S3.ł»i?-ty 
Pidudniow^ , . ", 
Galicyjskiej . , . 
Ozermow:eekiej. . 
Albreohta. . . .
węg. północ.-wsch. 
ks Rndolf*, 200zŁ. pr. 
l'fóld Fiumanskiej 
Kozzycjko- Bogrmił 
Sie^miart-odudel 
OMiakkj

9 i  U!> 
82 
nu _  

'06 —
42 *?6

m  —
iu6 -
109 40

r>8 76 
,39 -  
72 -  
22 <0 

164 fib 
94 -  
3b 
28 60 
31 -  
26 63 
81 -  
84 
29 
14 — 
14 
17 8J

lydacą

fe łie s f iS il i iO Ś d .
Kum’sjd wiedeńskiej Izby poselsLiej, obra- 

nad ustawą ® pijaństwie, skonczjła dnia 
JV B . swoje obrady, uchwalając rtazią para 

(wszystkuh jest j j ) .  żądanie posła
Sem eya rozszerióuo doJłOBtońo tej ustawy także

. v  f aa i
, wir ozorem, ponieważ zaszła potrzeba skomu
nikowania sie poprzedniego z gabinetem pe- 

| tersburskim.
-  « r y ż  15. merea. J  des Debats i 

Temps donoszę, że angielska Rada mini
strów przyjęła wczoraj w zasadzie myśl 
sporządzenia protokołu, podpisanego i rzez 
6 mocarstw. ^

m & m b n l  14. marca. Rada miai. 
struw zajmowała się a dzisiaj sprawa po
koju z ozarnogorą. Jutro będzio może dal
sza konferencja. Jeżeli Porta odm cvi sta
nowczo przyjęcia warunków co ju  odsta 
pienia Niksiczu, prawfgo brzegu Moraezy^i 
portu, natenczas delegaci Czarnogórscy od ! 
jadą; w razie częściowej tylko odmowy \ 
zasięgną instrukcji z Cetynji; ale ugoda jest 
wątplivf‘ą.

i

£ ? 0 0 Z I E G K '

poleca najtaniej

August Schellenberg
W e  L W O W I E . 3592 1 - 0

e
>
»

»
B

149 -
962 •
1803 

228 -  
ifil —
81 50 

“11 -  

U ? - , - 7- 
42 — 40 
92 76 92 2S

n  ~

106 6!
142 25

*46 
• 6 7 
1(9 —

118 26 
131 -0 
71 76
81 W,

78 
93 W>
57 25 

-
30 50 
96 -  
80 
23 60 
Si -  
13 tp 
n  w  
U  -

Md
1,9 83 
»0 
.1800 

J27 
138 
81 — 

21® h‘ 
116 6

108 25 
Jó 
6fi — 
82 -  

I t t -

173 r :

107 76 
95 *i 
84 
81 —

- a i t  PJ 
ii9  m

Banku anglu-fiustrjac 
Zakładu krodykwegw- 
ltanlrn franko-anstrja«. 

L-auk, węgi*r,k- 
jalioyjs- dla han 
i pra. w Kj"**owip 

i«sku  kred, g « L .  . 
,  gftłicyjw h‘p ij 

ojj* obroty
Oclij!

Kołći Duib»ti :tń»kia) ■ 
tec^yoko-- Bcg*

L i»j» Ł ;C S hi ida.St.jWJ*

P .J.I lOO«Ln&

w tftf h. 6VL 
pełud. p • 
M TCO E1* 

w arebraa

71 * 
126 '6 

9 26
ład 6J 

9 —

79 60 ńi

67 £  Zi 4  —11*8144 -
.16 30.il* -  

101

106 2*

8f  — 
W *0

108 2* 
88 80

g^śr»

w 1 1  ■ t y-

20

S S S r  :
. .

7B r  
f l  -  
00 30

70 -

99

t 87 
6 8 
0 90 

12 60

ua 60
10  86 

,8

100 60 
95 *0 

106 -

&■ 60 
91 •0

ic : 7* 
86 10

77 10  
6 >0 

00 10

7* 7*

5 86 
5 86
9 8 ? 

12 85

112 35

~fl 7»

Handel towarów
k o r z e n i  i  w i n

Karola
poleca 3424 20-0

Droźdźe
prasowane najsilniejsze

po 0 0  c e n t ó w  pół kilo
poleca handel 3750 2 —b

St. l  arkiewicza
we LWOWIE, w Kynku 1 42.

i l z i ś i e ja ie g a  mu-h. ffu  . lwi » , . 7 7  „ u  
d lu  a i i o u e n t ó .  H» . - h o d u i « j  O a l i c l l  c e n n i k  
tow nrO ®  k o r z e n u y c b  z  h a n d l e  W . M a r y l i  
k i e a t e a  p r z e d t e m  K .S z u h u t h a

A O H Y  K l k h

h e g e l # y 8 k l e
w  ja k o ś c i  wyśmienitej 

J fl. H egel ypra Nj j — -go
: w .  ,  t -

Kubanyi
Neszmeloy1 '
Rrg< la/ar Btâ r 
Magyarader 
B i»  Hag 
Blkatera 
Rust^r
Budai czerwony 
Szegsarder ,
Ofner Adlersberger
Burgunder
St. Julien
n n

Chat. Margeaux 
Pisporter Mosel 
Johannisberger

t. j. takich, którzy nie ukończywszy szkut 
przepisanych 1 hcą zostać jednorocznymi 

ochotumam., tudzież
kurs rezerwowych oficerów,

rozpoczyna się dnia i. kwietnia a koń
czy sig 30. wiześnia 1877. 

Zgłaszać sig mo„na co dzieii od go
dziny 4. do 7. po południu w Zakładzie 
uiica Ormiańska 1. 16 . 3 /  .0 3 —10

AosUich,
przełożony Zakładu nauk. wojsk.

Wina są czyste, natural
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

Handel Maszyn
d o  s z y c iu

różnego rodzaju z gwa
rancja) ft-lttnią zamiana 
1 Ape'-,'-lna n a p r a w a  
wszystkich systemów, 
czułenka, części skła
dowe i igły do wszyst
kich maszyn.

H  lV d M l
m e ch a n ik .

wr Lwowie, ulica Akademicka, 
LS60 12—0 w Hotelu Georga,

f.
K a  Ś w i ę t a

poleca handel

MM
we Lwowie, 

ulica K rahow tka 1„ 6 , I
.Cukier, kawę. herbatę, rum,i 
| migdały, rodzynki figi. dak-j 

olo rożne korzenia, roztlisyJ 
- r y  ..z abrykj Jego Kks-' 

ct llencji Alfr. hr. Potockiego 
"  ŁaueuC]e, wina krajowe i 
zagraniczne i iQne tym podo
bne tow ary najlepszej jakości 
}>u cenach najmiermejszych.

0 u k i e r naj przedniojszy 
b*-‘awdziwy Leipnicki) taniej 
jak wszędzie w głowie:

1 kilogram Ot£ c t . ,  
inne artykuły w tym sam vm 
stosunku po cenach niższych.

Zamówienia z pro
wincji uskuteczniam z naj
większą starannością i bez- 
zv locznie.

Cenniki na żądanie franco 
gratis. 3727 3_0

3697 8 —8

LOtursu
Na podstawie uchwały reurfu 

zentacji kr. st. m. Lwowa, ^oz- 
pisuje się nmiejszem konkuw 
m . posadę inżyniera m. urzędu 
budowniczego w IV. randze *  
tatu służby miejskiej z

W 0??-, kw asow e* 
oOC zł. 1 dodatkiem pięcioletnim 
po 100 zł. w. a.

Od kandydatów na powyiss^ 
posadę wymaga się ukończooyoŁ 
stuajów technicznych, bądi na 
instytutach politechnicznych w 
państwie, badź za granicą na 
równorzędnych instytutacl pu
blicznych i odbytego z dobrym 
postępem przepisanego egzami
nu państwowego.

Podania zaopatrzone wyma
ganym: dowu lauii, również do- 
w. dnm dotychczasowego zatru
dnienia, należy wnieść we wła
ściwej drodze do Prezydium 
Magistratu w terminie do Ikońca 
marca b. r.

Od Prezydjum Magistratu 
król, stoł. miasta.

W w ,  24 . lutego *877 .



4 DzluNNIK polski.

>r»ednie wytwory to-letowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę
.___  pii knoici, Eau allemande, Lait *nthśphelique, Orizs.-U.ote, E*u de

ly_ Ei.a Je prinei,.,ses, L*it de con-combres, Eau atbeniene, Eau tonique, 
Diqujm..r« aine, Tolutine, Athśnienne, V naigre de toillete, Aqua-roelis, Eau 
da rie de Ievande, Ambrę, Glycerine de tonette, Cold-cream, oreme-oriia, 
Crem ue beaute, an Kananga dn Japon, Róż nieszkodliwy dla nadania rn- 
nueńców i utrzymania świeżości policzków, Rose de carthamine, Rouge vegó- 
uu, Blane de perle, Poudr velontine „Chr.-F»y“ . P o«dr Ylang Yiang, Poudr 
japoński z Kanangi, Pondr Violetta, PouJr Pinoda, P n d  I .granda,', Poudr 
de la Sooiete Hygeniqe Pohlmaaa brylantowy, złoty, srebrny i inne.:

""M M / ypróbowane i nieomylne śijdki zamieniające w.osy 
▼ ▼ w jednej chwili na kolor blond, brunatny Inh czarny, 

Nigritine vegetale, Eau gauilaise, Eau dorat Orizaline-vi ge- 
takj, Dr. James Smithson, Melanogene de diqnemare aine, 
Eau d’hebe Augustę, Ekstrakt, olejek i pomadkt Maczuskiego. 
Płyny i past.y do czyszczeni* zębów, jako to: Wodę anate 
rynową, pastę, proszek i plombę Dr. J. G. Poppa, Dentorine 
Rigaut, Liqner dentifrice, Creme-dentifrice, Past> Bontmarua, 
Pfeffermanna, Odontir.e i inne, Pomadkę z poziomek do zacho
wania nst w stanie świeżości i utrzymania ich rumieńca.

ajnowsze środki na porost i kędzieriawianie włosów, miano- 
wicie: Pomadę Epidermale. Pomadę au PYlang llang. I maa_ 

Pbilocom de la Societe Hygeniqne, Rezedowa Dr. Poita, Cuinow«, Poziom 
kowa, Hubigant-Cbardin i wiele innych. Perfumy, mydełka, Fiksatory, 
Sc.bachei.ki, Papierki wonne do kadzenia, Wyskok melisowy Karmelitów 
hiszpańskich J* najgwałtowniejszy ból zębów i głovy, pizeclw melan
cholii, reumatyzmowi, podagrze, knrezem żołądka, otruciu, wśoiokliznie, 
słowom na wszelkie "wewnętrzne i zewnętrzne cierpieniu. Prawdziwą 
wodę kolońską, Benzynę na plamy, mrdełka do wycierania, palców i atra
mentu, atrament i kit do znaczenia hieliany po cerich fahrycznych.

p o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i  n o w o  u r z ą d z o n y  m a g r a z y n

pr zy  u l i c y  H a l i c k i e j  pod 1. 4 ,  we L w o w i e .
Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w a  z a m ó w i e n i a  w  j  k o u n j ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a t n i ^ J .

S_»iłuterję najgnstowniejszą osobiście na Bul..arach w Paryi'n 
-* raknpiotą, z owadów z_eks; kańskich i piórek kolibrów, 

kości słoniowej i porcelany w goście hnkiecików mil fleurs. 
szyidkretn, srebra, stali oksydowanej, korali, pereł, En-jais, 
a mianowicie: Kulje, diademy, broszki, k o i  ozy 1 , mc laliony, 
spinki, szpilki brylantowe, pierścioki, łańcuszki, d"Wizkf, 
chutleny, wachlarze, paski z torebkami „Angot” najmodniejsze 
z piór w różnych kolorach, również ma.erjalne, skórkowe, 
srebrne i oksydowane z druciku plecione. Najmodniejsze g*ze- 
bienie za włosy Giraif i.wane.

)

33*53 8 - 0 KAMILA STBZYZ1WSKIEGD.
Apteka pod „Węgierską Koroną

J .  P I E P K S A
wu Lwowie, plac Bernardyński 1. 1.

N a j ś w i e ż s z y

OLEJ MIĘTUSOWY
(T iań  rybi)

leczy skrofuły, rachitis, renmatyzm 
i gościec, chroniczne słabości skórne, 
nerwowo, piersiowe i płucne, zapa

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w bntelkach po 

5 #  cnt. w aptece pod „Węgierską 
Koroną” we L.rowie p]„c Bernar- 

, dyński 1. 1.
Zamówienia na prowincję uskute- 
’ l się bezzwłocznie. 3528 14—0

Kartofle amerykańskie
ryżowe, bardzo wczesne i płodne, sprze  ̂
a i j podpisany iO O  l l l l u g r .  po 6  z ł r  
w.ja. z odstawą do stacji kolei Szczerzec. 

Wory liczą się od 3 0  do 8 0  c n t .

J o s a f a t  W y  n a r ,
właściciel realności w Rorbaczach, 

3747 1— 1 poczta Szczerzec.

Realność
jednę milę od miasta] Stryja, a ćwierć 
mili od stacji kolejowej T h e r s k o  od
dalona, przy samym gościńcu położona, 
wraz z domem mieszkalnym i budyń 
kami gjspodarskiemi około 10 morgów 

'obejm ująca, jest z wolnej ręki

d v  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udzieli J .  A . 

w Mokrzyszowie poczta Dzików.

Uwiadomienie.

F a i s t w o
pół mili od Tarnopola przy gościńcu mn- 
rowwaym, j e s t  ■  c e l n e j  r ę k i  d o  
w j  . n r  r  J a w ie n i  a  n a  l a t  s z e u c ,
wuijf. 8 przeszło tysiąc morgów pola or 
. i * ,  wraz z łąkami, gorzelnią i potrzebną 

iloseią drzewa opalowego.
Bllłsych wiadomości zasięgnąć można 

włąścici. la listami frankowanemi p...‘zia 
Tarnopol w Szlachcińcach. 3745 3 —3

Realność
w  K n i a ż n ,

wkl — ająca się z 57 morgów w pszennej 
gśsfaie przyczem wszelkie zabudowania 
pospcumn i , oraz dom mieszkalny o 6 

pokojach , jest z wolnej ręki

d o  s p r z e d a n i a
Adres: Z i ó ł k o w s k i  w K n l a ż n  

■tacja kolei. 3764 1— 5

FRANCISZEK UNDERKA.
Przy nadchodzących Ś w lę t n c h  W i f l b a i i o e i i y c U  mam za

szczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publi .'zność,
i i  w i e l k i  z a p a s  m e g o  w y r o b u

osobliwie s z y n e k ,  p o l s k i c h  k i e ł b a s ,  o z o r ó w ,  s a l a m i ,  
p o l ę d w i c  i innych wyrohów przygotowałem i tak jak zawsze od 
wielu lat ku zadowoleniu Szanownej P. T. Publiczności w moim 
znanym haadlu przy n l l c y  K r a k o w s k i e j  p o d  I. 1 5 , p o  
n n j m i e r n i e j i s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a w a ć  i wszelki*. zamó

wienia na prowincję za zaliczką pocztuwą uskuteczniać będę.

W szyctkie trzy sztuki razem ty lko 18 rfr. 'ó d  I
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dwa ostatnie ciągnienia, H  
3756 w których bezwzględnie mnsi się wygrać 1 7  milionów. 4- 3

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
Nyitrai & Comp., Wlen, Karntnerstrasse 16,

D Y R E K C J A
Towarzystwa przyjaciół s M  pipłnycli

w e  L w o w i e ,
podaje pp. Artystom do wiadomości, że wystawa dzieł sztuki 
za rok 1876/7 otwartą zostanie nie w maju, jak to dotychczas 
bywało, lecz z dniem I .  w r k e i i i i a  1 8 7 7  i trwać będzin 
miesięcy dwa —  nie wykluczając w danym razie możliwego 
przedłużenia. Dyj ekcja uważała przełożenie to terminu wystawy 
za zgodne z interesem Towarzystwa, jako też i pp. artystów, 
albowiem w tymże samym czasie odbędzie się we Lwowie 
wystawa krajowa rolnicza i przemysłowa. —  Termin do na
desłania przedmiotów naznacza się do 1 5 .  s i e r p n i a  b. r 
i winne być takowe adresowane: „n a  w y s t a w ę  d z i e ł
s z t u k i  we L w o w i e “ . Dyrekcja ponosi koszta transportu 
takich przesyłek, które nadejdą pociągami towarowymi, wy- 
;ąw szy gdyby paczka była bardzo mała i tylko pocztą lub 
pociągi m pospiesznym mogłaby być przesłaną. Kto z pp. ar
tystów miałby do przesłania przesyłkę niezwykłych rozmiaró'• 
lub niezwykłego ciężaru, albo w ogóle, gdyby przesyłka wy 
magała wyjątkowego postępowania —  zechce się pierwĄ' i 
Dyrekcją porozumieć. 3762 1—3

Z  I > y r e l i e j i
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.

Guwernantka
Polka, wszechstronnie wykształcona w 
swoim zawodzie, z praktyką w znakomi
tych domach za granicą, poszukuje odpo
wiedniej posady w Galicji, p 0znańskiem 
lub za Kordonem. Bbższa wiadomość w 
Admin. „Dzień Pol.“ 3684 5—6

Z m ia n a  I » k a m
Towarzystwo j  " " “ l  szewców

„ P R A C A “
ma- zaszczyt z®wiadomić Szano
wną P. T. Publiczność, iż Prze'
niosło swój obficie zaopatrzony

SK ŁAD  OBUWIA
dla DAM, MĘŻSZiYZl1 i DZIECI

z dotychczas zajmowanego lokalu przy 
nlicy H alickiej, do domu obok apieki 
pod ^Węgierską Koroną” piac Bernar- 
lyński 1. 1, naprzeciw nowego gmachu

Towarzystwa Stolarskiego.
Towarzystwo dokładać bftlzie wszel

kich starań, by wyroby jego eo do gustn, 
trwałości i umiarkowane: ceny nnglo od 
powi dzioć wszelkim wymaganiom Szano 
wnej P. T. Publiczności, a dziękując za 
dotychczasowe łaskawe wzglę,ly uprasza 
i nadal o takowe, g*tyż tylko tym sposo
bem nasz rodzimy przemysł podźwignąć 
się zdoła. 3760 2 - "

Wszelkie zamówienia z prowincji u- 
prasza się nadsyłać pod adresem: „ T o 
w a r z y s t w o  p r o d u k c y j n e  s z e w 
c ó w  „ P r a c a “  ł ®  L w o w ie .* *

j l b b b b

IVa J k o n s t r u k c j i

A

P ł u g i  i  la Zngmayer
ze znakiem X  zl. 10-—
„ „ X X  „ 1 1 -
„ „ X X X  „ 12-50

B u c h a d ł a  z lemieszem sta
lowym ze znakiem :

x  «ł- {O -
X X >  « 12-50 

P l U g i  Widacza Nr. 2 zł. 16-— 
t o d t k i b o w l e c  „ 18 — 
P l e w l a c z  . . . „ 22-— 
O b e y p n i k  . . . „ 12-— 
Kcleaaica z osią żel. „ 6"50 
lÓli w l i i  szerukorzut. „ 100'— 

„ 9-rzędowy „ 150"—
„ Eckerta . „150-—

■  I O ,-a r a ia  ręczna „ 85- — 
M ł y n k i  z 10 rafami „ 75-— 
Hornsby ego cylinder

do sortowani*. . . „ 250-—
P e r n o i e t a  . • ■ » 80'~
Boby"ego rafa pozioma „ 80- -  
d r a b i e  Howard’a n 130'— 
S p y e h a e z  do aiana „ 30'— 
Przetrząaacz Howard’a „ 150- - 
E z t y r p a t o r  5-radl.

żelazny . . . . „ 18 —
Oprócz wyż wymienionych 

są wszelkie inne po nader ni
skich cenach do nabyci* nLeona O r t o ń

m  BtEKME llEJS0i|
w e  L w o w i e ,  C

u udziela członkom swym
n  p o i y c u f c i  h ip o te c z n e , g m in n e  i  z a l i c z k i , J
f i  . w y d a j e  f ?

6°|o Listy dłużne, J
które mają ndział w dywidendsie z csystych sysków, *  pokrycie prócz w po- ^  
szczególnych pożyczkach w ich hipoteka :h, także w solidarnej odpowiedział- rw 
ności członków Towarzystwa (dotychczas około 1500*3), sprzedaje takov e U  
po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurze central- y .  
nym we Lwr lic, jak i w biurach ajencyjnych okręgo rych i powiatowych, 
niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-Austriackiego Towarzy- > 9  

stwa sskontowego, przyjmuje

Wkładki oszczędności g
w swych biurach od j e d n e g o  * I r .  począwszy, na ** 

książeczki i m a r k i  wkładkowe u
proceaiijąc je po 6 ° /o  14-dniowem wypowiedzeniem.

B B TU „  30 - n „ X
„ S U  S 0/-  r 5 0 - „ .  M

4? B iu ro  T ow a rzy stw a  w e L w ow ie , ulica W ałow i 1 2.
i ł  3537 8 -  0

w i e ,  1. 25, Nowy Świat.

D r a  8 e h  w a i g e r a

KŁnrakl
Incąy aa gwarancją, nawet zastarzałą niemo* 
męską, skutki, onanii, polucje w przeciąga
4 tygodni. 34^0 8 —?

flakonik wraz z przepisem używania
5 alr. wa. Korespondencja wprost aa przy 
słaniam gotówki lab aa pobraniem poczto
wa* pod adresem D r .  S c h w a i g e r  
Wiedniu VII. S hottenfeldgasie. Nr 60.

w y d z i e l o n y c h  

1 3 4  i 1 3 5 2L

kompleksu realności 1. 133 
„ H o t e l  A n g ie ls k i }

M a f e r ó w k a 4*  z w a n y c h .

Celem sprzedania dwóch gruntów budowlanych z kom
pleksu realności 1. 133, 134 i l3 6 2/4, zwanych ,  Hotel An
gielski i Majerówka* wydzielonych, odbędzie się licytacja za 
pomocą pisemnych ofert w dniu 1 1 .  k w l w t n l a  1 8 7 7
0 godzinie 1 I-tej przed południem w Z biurze Magistratu

Grunta będą sprzedane stosownie do planu parcelacyjnego
1 warunków protokołu licytacyjnego, które w godzinach urzę 
dowych, z akiami stanu tabularnego tych gruntów dotyczą 
oemi, w biurze przeirzeć można.

Parcele te są na planie sytuacyjnym 1*terami D. E 
czone, mianowicie:

1) Parcela D. powierzchni około 857 sążni 10" 
kwadratowej z c e n ą  w y w o ł a n i a  46.000 zł. w. a.;

2) Parcela E. powierzchni około 201 sążni 4' 6 "  miary 
kwadratowej z c e n ą  w y w o ł a n i a  20.000 zł. w. a.

Zwracając uwagę P. T. oferentów na p a r c e l ę  D, która 
mianowicie w tylnej części tak położeniem jak i obfitością 
wody g-untowej do z a ł o ż e n a  ł a z i e n e k  n a d z w y c z a j  
s i ę  k w a l i f i k u j e — które po zniesieniu łaznnek przy ogro
dzie Miejskim (Pojezuickim) wielkie wróżą korzyści, o najmia 
się, że do ofert dołączyć należy wadjum wynoszące 10%  ceQy 
wywołania lub wyższej ofiarowanej ceny kupna i sprzedaży 
parcel.

Magistrat kr. stół. miasta Lwowa,
dnia 4. marca 1877.

ozna

miary

W iefletee Promesy tomnnalne złr. 2 -s o js
Promesy Kredytowe  złr. 4 & } f -
V5 Promesy z r. 1839. . . . . . .  złr. 12-so

Ciągnienie już 3. kwietnia. 
Główna wyg. £ 0 0 . 0 0 0  zł.
Główna wyg. £ 0 0 * 0  uO  zł.
Ser ja a 60 ct. CiąB. 1. czejsw. 
Główna wyg. £ 8 0 . 0 0 0  zł. 

Pierwsze dwa złr. 7 -5 o. I
eisernes Haua.

Szafa iraiąca
zegarem, je 8t z wolnej ręki do s p r z e 

d a n i a .  Ulica Ormiańska nr. 16 r  
Kawiazni ś. p Gawalewicza. 3753 2-3

M  -TM k A .  Mk I M

PR ZYB O RÓ W  KO ŚCIELNYCH  i C ER KIEW N YC H
pod flriną:

TADEUSZA mm Wóra
w e  L w  o w i e ,  w  R y n k u  p o d  1. S O ,  n a  I .  p i ę t r z e .

Poleca w ogóle dla wszystkich według zaopatrzenia kościołów w przy- 
bory, jakoto: Ornaty, Dal motyki, Kspy, Alby, Komeżki, Szale do monstrancji, 
Anlypedja, Firanki, Baldachimy, Chorągwie adamaszkowe, wełniane i jedwa
bne, Bursy, Sukienki ua puszki, Ozdoby do ornatów, Paski do alb, Mateiję 
ornatową na m. try ; Adamaszki wełniane i jedwabne w różnych kolorach, 
Ftaizczenń e, Obrazy na płótnie i blasze, Ołtarzyki procesjonalne w rozmaitych 
ktztałtacl. i wiel-.ościach z obus^r.mnemi .brazami, Cymborja, Krzyże orze
chowe ozdobne ręczne i z po tumentami, Kocielki na wodę święconą, Lich
tarze cynowe i bronzowc, Me-mee cynowe, oraz wszelką bieliznę kościelną, 
Galony, Frezie, Kut sy szychowe, złote i jedwabne.

Zamówienia na Obrazy na blasze do całych ołtarzów i ikonostasów 
przyjmują się.

Łask?we zlecenia z prowincji uskuteczniają się jak najspieszniej 
i najakuratuiej. 3768 1—3

W  Niedz etę dcia 18. Marca 1877
odbędzie się w s a l i  r a t u s z o w e j  o g o d z i n i e  3-ciej po  p o ł u d n i u

Walne Zgromadzenie
towarzystwa Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej we Lwrowie.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :u
1)  Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876 ;
2) Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy;
3) Zmiana Statutu;
4) Wybór Rady Zav, iadowezej;
5) Wniosek o przystąpienie do Związku Stowarzyszeń zarobkowych.

Na które to o jak najliczniejszy udział członków się uprasza.
Za legitymację wstępu do sań służyć będą książeczki udziałowe

Prezes Rady: H e n r y k  l i r .  Ł ą c z y ń s k i .  
Sekretarz: D r .  A l e k s a n d e r  J a n o w i c z .

el
i

3706 1—2
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S ttp ja  u wiedefistie iasf lonalu za wpłaty r
Co roku cztery ciągnienia. Główna wygrana zł. 200.000. Pomniejsze wygrane naprzemian zł 50.000

Najbliższe ciągnienie d . S. kwietnia 1877.
4  ^ i d o , .  c t i *  .t y » '.™  r ,t  ( n  ~ i  p° s - *

Przy ohstalunkową z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mu na dostawę losu co dogerji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry Jla ]osu o^ ginain0go. s *
Pu zupełnem spłaceniu wszystkich rat, doręcza mu się lo§ oryginalny za zwrotem esygnaty ohstalunkowej i saldowanych kwitów

częściowych
. .  .  • wI^atn' czy.cb, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do gry i do losu oryginalnego, wczelako

osnem okaz yg y Zwraca się wartość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wplata częściowa została zaniechaną
Na żądanie wysyłT ^ "g o  takżePbezplatnie.» ttóre&° można dostać be*platnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych. 

2U. marca™!**1?1/ #pCJa ro*I,oc*^ła się dnia 1. marca 1877 , a zamyka się na prowincji dnia 27 ., w  Wiednia u i  

Asygnat obstalunkowych można dostać we Lwowie w c. k. nprz. Galie. Akcyjnym Banku Hipotecznym.

3704 9— 15 w  ecliselstu be d er lin io  u -B a u k , Wien, I Graben, 13.

Uwiadamiam
• « •

mmejszem Panów P. T. kupców i szanowną publiczność, iż
przedsięwziąłem sądowe kroki przeciw firmie

Herz i Spółka w  Opawie,
która naśladuje moje wyroby i etykiety, których wzur i marka 
są Urzędowilie przechowane, a mianowicie etykiety

„NARODÓWKA" 
i „D % IK  N N I K“

Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje 
etykiety, przedsięwezmą także s^d&Wd kroki i podam nazwi
ska takowych do publicznej wiadomości.

€. k. uprz. rafinerja spirytusu
J U L J U S Z A  M I K O L A S C H A

9716
5— 5 we Lwowie.

Wytdiw*» i rodektor odpowiediUliy: Ju  Lam. Z  drukarki .Dziennika Polskiego A. J. 0. Bogosza.

07621483


